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Telegramy Gazety Narodowej.
Tylko to j< dnej cz^ci wczorajszego wy 

dania drukowane.

Wiedeń 14 . września. Wszystkie 
sejmy dzisiaj zagajone. Wszędzie, wyjąw
szy Lwów, Inspruk i T riest, ■ wniesiono 
przedłożenia rządowe do zmiany statutów 
krajowch i dodatku do statutów i ordy- 
nacyj yborczych.

W  d o l n o - a u s t r  a c k i m  sejmie, 
gdzie biskupów ( Rauschera i Fesslera) 
braku rało, sprawdzono wybory z gmin 
wiejskich, wiedeńskie i z reszty miast;

zarządzone przez rząd rozszerzenie prawa 
wyborczego uznano za nieprawne.

W  g ó r n o - a u s t r j a c k i m  sejmie 
opuścili Wiser i 15 posłów (centraliści) 
salę, oświadczając, iż sejm uważaja za 
nielegalny, gdyż dotąd Izba handlowa nie 
jest w sejmie reprezentowaną. Namiest
nik oświadczył, iż rząd uważa obecny 
skład sejmu i wszystkie jego konstytu
cyjne uchwały za legalne.

W  sejmie m o r a w s k i m  nie było 
całej lewicy; odczytano odnośne jej oświad
czenie. W ydział krajowy p r z e s ł a ł  
wszystkie aktą wyborcze z powodu ich 
nielegalności do sprawdzenia. Odesłano je 
do komisji, z 15 członków złożonej.

W  sejmie s t y r y j s k i m  nie było 
biskupów.

W  sejmie k r a i ó s k i m  odczytano 
pismo 13 nieobecnych posłow (centrali- 
stów), oświadczających, iż sejm uważają 
za nielegalny. Posiedzenie z powodu bra
ku kompletu zamknięto.

Sejm s z ł ą  z ki  uchwalił, iż język 
niemiecki jest językiem sejmowym. Uczy
nił to z powoda objawionego przez naro
dowców żądania, aby przyrzeczenie po
selskie składać mogli po czesku albo 
polsku.

W  sejmie c z e s k i m  po mowie za
gajającej marszałka i namiestnika, odczy
tano reskrypt królewski. Ustęp, dotyczą
cy uznania praw królestwa Czeskiego i 
umocnienia takowych przysięgą korona
cyjną, przyjęto hucznem „Slaya!“  W j mie
nione w reskrypcie przedłożenia rządowe 
o ordynacji wyborczej i o ustawie narodo
wościowe,; położono na następny dzienny 
porządek.

Sejmy: t r y e s t e ó s k i ,  g o r y c k i ,  
b u k o w i ń s k i  i i s t r y j s k i  zagajono w 
zwykły sposób.

Lwów d. 16. września.
(Taktyka i zasada centralistów. Sprawa 

adresu. — Odrębność. —  Czeska ustawa naro- 
dowościuwa.)

Rozmaite robiono domysły co do planu 
centralistów w obecnej kampanii sejmowej, to 
.jedneL, co uczynili, a raczęj popełnili, prze
chodzi nawet obawy pism centralisty
cznych. Piszemy wyraźnie : „obawy pism cen
tralistycznych." Albowiem dnia 13, już wie
działy pisma takie jak Stara i Nowa Presse
i Stary Fremdeńblatt, że morawsko-niemiec- 
cy centraliści na kilkogodzinnej naradzie, na 
której podobno byli obecni także posłowie 
centralistyczni z innych krajów, postanowili, 
mimo oporu dr. Herbsta, nie wejść wcale do

sali sejmowej, i źe morawski Wydział kra
jowy, z centralistów złożony, jest z nimi w 
porozumieniu, A zestawiwszy rozmaite inne 
daty. można było się na pbwne spodziewać, 
że za przyKładem morawskich centralistów 
pójdą inni, w podobnem co oni położeniu oę- 
dący. Solidarność postępowania na całej linii 
centralistycznej ustanowiono jako pierwszą, i 
to bezwarunkową regułę. Wobec tego jednak 
ooie Pressy w swoich artykułach wstępnych 
z dnia 14. wzywają centralistów w owych 
sejmach, gdzie są w mniejszości, do wytrwa
nia, Jo roztropności, Jo wyczekiwania z po
rzuceniem sejmów aż do chwili, kiedy z ho 
norem będą to mogli uczynić. Stara Presse 
woła mianowicie* aby się posłowie nie 
powodowali krzykom - i radom namię
tnym swego stronnicowa, gdyż to powo 
dowanie się już wiele złego narobiło. Newa 
Presse pisząc o grozaem nadciąganiu federa- 
lizmu i górowaniu Słowian, woła: ,Na razie 
iednak niepodobna i nie wolne się nam uchy
lać od waiki. Jeszcze stoi nietkniętą zewnę
trzna forma, jeszcze mamy otwartą arenę 
parlamentarną, mównica nam wolna, me mo
żemy więc w milczeniu ustępować przed nie
przyjacielem z pola, owszem jako nicprzebi- 
tą tarczą zastawmy się naszem siusznem 
prawem. Zgubionym jest ren tylko, kto sam 
zwątpił o sobie. Dopiero, gdy siły nasze o- 
kaźą się za słabemi wobec sprzymierzonej 
reakcji, weźmy na siebie rolę, jaką w staro
żytnej tragedji chórowi naznaczono, “

Do dnia 13. nic nie wskazywało na la 
ką doraźną abstynencję centralistów w trzech 
ważnych sejmach, a dnia 13 nic rząd nie 
uczynił, coby mogło do takowej spowodować. 
Owszem, centraliści musieli w swych pismach 
przyznać, i przyznali, źe nominacje marszfł- 
kow i wicemarszałków w niczem nie ubliży
ły zasadzie parlamentaryzmu. Nic też nowe
go nie popełnili Uzesi lub kleryk&ły.

Postępek centralistów wobec aejmów 
morawskiego, górno austrjackiegc i kraió- 
skiego jest szaleństwem, posuniętem w sej
mie szlązkim do b a r b a r z y ń s t w a .  Je_jli 
bowiem nawet w Raazie państwa nietylko 
przyrzeczenia poselskie w o l n o  składać i 
s k ł a d a  się we wszelkich języKach Przedli- 
tawii, ale nawet mowy muc i wnioski sta
wiać w o l n o ,  i z wolności lej nift raz jeden 
korzystano. Cóż dopiero w sejmach, wobec 
zagwarantowanego w §. 19. ułeźunej przez 
c e n t r a l i s t ó w  równouprawnienia narodowo 
£ci, wobec niezawodnego prawa ludu, aby , 
jego reprezentant m ó g ł  bronić ngo praw i 
interesów, wobec poetępo wania, praktyką i 
regulaminami w sejmach bukowińskim, gali 
ryjskim, morawskim czeskim, styryjskim, 
karynckim, kiaiósknm, tyrolskim, istryjskim, 
goryckim, trjesteńskim i dalmackim uświęco
nego i używanego? Postępeu centralistycznej 
większości w sejmie szląskim jest tylko pa
s t w ie n ie  m s ię  azik’ em i lherozumnem. 
Tak wilk i lis, nie mogąc pożreć swych o- 
fiar, przynajmniej zabija takowe.

Co ważniejsza, wobec jawnej solidarno
ści całego zastępu centralistycznego, jest 
pewnem, że centraliści szlązcy popełnili ten

Szamil.
Przez

Mateusza Gralawskiego.
(Dalszy ciąg. Zobacz nr. 277, 283 i 284.)

Słyszałem meraz, że Daniel-Bek i w 
górach me był zadowolniony z losu swego. 
Wiem, że prowadził on korespondencją z 
swoją krewną Nacb-Bike, chanową mechtu- 
lińską a podwładną moskiewską. Można 
przypuszczać, że on ją prpwadził z wiedzą 
Szamba, lecz to pewna, żjs pod jej jawną 
osłoną przesyłał on chanowej wiele taje
mnych zwierzań się. Nawiasowo pisał on do 
niej, że gdyby go Moskale żywcem ujęli, 
pewnoby go srogą śmiercią zamordowali. —  
Chanowa znowu także z wiedzą i w skutek 
•iapewmeń urzędowych księcia Argutyńskiego 
luu Orbeljani odpowiadała, że gdyby on wró
cił, nietylko że źyciaby swego nie narażał, 
ale powróciłby sobie dawny stopień jenerał- 
lajtnanta pensję jaką posiadał.

Daniel-link zrazu wcale nie myślał o 
powrocU du Moskali. Chociaż był podwła
dnym Szamila, zaspakajał jednak swą dumę 
pierwszem znaczeniem, jakie po imamie po
siadał w górach. Chodziło mu tylko o zape
wnienie sobie tego znaczenia. Myślał on, że 
w razie śmierci Szamila, gdyby wybór padł 
na jakiego podrzędnego miuryd i, albo nawet 
na którego z jego dawnych poddanych, jego 
stanowisko mogłoby być zniżone, albo nawet 
zupełnie podkopane. W  potocznej więc roz
mowie z naibem tylitlińskim, Kibit-Macho- 
mą, pochodzącym także z chańskiej rodziny, 
podsuwał myśl, aby dla usunięcia nieporząd
ków, jakieby mogły wyniknąć po śmierci 
Szamila przy wyborze nowego imama, a z 
których Moskale bardzoby mogli korzystać, 
zawczasu przypotowa. przyszłego imama.

Myśl ta na pozór zacna i oględna, po
dawana w kołach starszyzny, znajdowała 
coraz więcej uznania. Szamil długi czas nie 
dawał w tym względzie swego zdania, ale 
swojem milczeniem zdawał się uchwalać po- 
dobn;, pomysł.

Dywan imamski nareszcie i pierwszorzę
dni naibowie przedstawili Szamilowi propo- 
zycję, by dla powodów wyżej wzmiankowa

nych naznaczył po sobie następcę w osobie 
syna swego Kazi - Machamy.

Szamil nie odpychając zasady zabezpie
czającej spokojne przejście władzy do swego 
następcy, odparł tylko formę tego aktu. Po
chodząc sam z wybo ów, chciał aby i jego 
następca z nich także pochodził. Zwołał więc 
w 1848 r. wyjątkowe za swych rządów ze
branie starszyzny wszystkich gmin do We- 
deuia, dla rozpatrzenia tej ważnej sprawy. 
Zebranie to, na którem Szamil osobiście nie 
był, składając się całe z ludzi zależnych od 
naibÓWj a więc i od Szamila, zadecydowało 
najprzód potrzebę wybrania następcy, a po
tem ogłosiło Kazi-Machomę przyszłym ima
mem.

Rzecz przeprowadzona była spokojnie i 
szybko. Dyktatorska choć niewidzialna ręka 
Szamila nadsła ład zebraniu. Jego moc miaia 
się przelewać na przyszłość w jego pokole
nia, i utworzyć nową panującą dynasfję w 
górach. Myślało tak wielu, a głównie Daniel- 
Bek. Szamil prawdopodobnie myślał także o 
tern, Wiele czynów w przyszłości zdradzało te 
jego myśli, czyli wykrywało odstępstwo od 
idei miurydyzrnu.

Krok fałszywie postawiony spychał go 
odtąd powoli do nowych, ciągłych, idących 
za sobą błędów, i do przepaści. — Szamil 
wzrosły już w pychę, zwykle już nie mącącą 
ale zakrywającą jasne pojęcia, nie rozumJał 
tego, żp gdy Moskal potrafi oddać życie 
sweje za cara, —  bo bez niego nie mógłby 
istnieć —  źe Góral wcale nie potrafi przele
wać krwi swojej dla żadnego, choćby miury- 
dyzmem uświęconego chana; nie rozumiał on 
wtedy, źe gdy ideą polityczną moskiewską 
jest car, niewola, podbój, że ideą górabką 
jest Bóg —  wolność — swoboda.

Szamil wtedy juz się przeżył. Jak ka
żdego człowieka osobiste zasoby ducha i po
tęga zaolności, chociażby on był największym 
i najgenialniejszym, mogą wystarczyć tylko 
dla jednego pokolenia, tak i Szamil w krę
pujących go formach władzy, odosobniony 
od ludu, żyjący dawnemi a nie odświeżają- 
cemi się pojęcian11 społeczeństwa, nie odczu
wał nowych potrzeb, nie umiał korzystać z 
nowych okoliczności, i stojąc na szczycie tego 
społeczeństwa, własną ręką łupał je na dwa 
odłamy, czyli na dwa prądy życia.

Starszyzna pruchnieć zaczęła, lud po

czął narzekać na swoich mułrów, debirów i 
na swoich naibów. Jeszcze on nie śmiał nic 
mówić przeciw Szamilowi, ani przeciw jego 
synowi.

Szemrania te dochodziły dc uszu Sza
mila, który zamiast wniknięcia w istotue 
potrzeby ludu i zadosyćuczynienia im, prze
stawał na zalecaniu, aby naibowie powię
kszyli straż domową, i aby bez eskorty ni- 
g jy  się z domu nie oddalali. Poczet swego 
konwoju, poprzedzanego toporem jako go
dłem władzy, kazał odtąd także wzmacniać 
w podróżach. Wzmacniając terroryzm, za
bijając samodzielność, budził on nowe nie- 
zadowolnienia. Nie umiał on już pogodzić 
mocy dyktatury, potrzebnej w tak trudnych 
zapasach z nieprzyjacielem, z potrzebą roz
woju życia umysłowego i duchom ego, k óre 
daje siłę walkom.

Niezależnie od jego z natury prostego i 
łagodnego usposob;enia, wkradała się na j f>go 
dworzec pod nazwą potrzeby, fałszywa ety
kieta. Chociaż do ostatka rządów swoich 
wzbraniał on żonom szat jedwabnych i wszel
kiej wykwiiitnośei, chociaż z synowej swojej, 
aby nie była dla domu jego pokasą, zdej
mował błyskotki i rzucał je w ogień, chociaż 
sam w ubiorze i w jedzenia *. ic zmienił wcale 
trybu skromności, jednak dziedziczna dykta
tura siłą nazwy samej czyniła go i cały 
dom odosobnionym. —  A nie było komu 
ostrzedz Szamila o jego i o całego ludu nie 
bezpieczeństwie.

Zony jego, które miały dla niego nie- 
kłamany szacunek, teraz mu także poczęły 
składać oznaki hołdu. Najulubieńsze w tym 
czasie Szuaneta, darząc go szczerą miłością, 
nie umiała jako wychowanka chrześciańska 
i ni mogła jako niepizeczuwająca ducha gó
ralskiego, objaśniać go temi radami, jakie 
serce przez pr- êi żucie dać mogło. A tamta, 
która na Szam.iu pewien wpływ wywierała, 
Fatyma z Uncukulu, już nie żyła.

Czerp'ąc więc wiadomości o kraju z u-i 
rzędowych tylko sprawozdań dywann, z do
niesień naibow, lub z jedynie poufnych sto
sunków, jakie miał z synem Raz - Macbomą, 
domyślał się tylko niezadowolnienia lndoości, 
i sądził, źe dodaną jeszcze jedną gałęzią or
ganizacji dojdzie do uciszenia opozycji.

Dla zasiągnięcia wiadomości o krzyw
dach ludu lub o jego potrzebach, ustanowił

haniebny uczynek za p o r o ż u  mi e n i  em i 
u c h w a ł ą  c a ł e j  p r z e d l i t a w s k i e j  k l i k i  
c e n t r a l i s t y c z n e j .  Co oni zrobili w Ber
nie, Lincu i Lublanie, to w końcu wolno u- 
waźac za środek chwilowy, za taktykę—  ale 
v-o w Opawie popełnili, to jest zasadą ,  bo 
dotyka zasady.

Oto 8ą liberały, konstytucjoniści, parla- 
mentaryści —  oto ideał Lzicn. Pois. Oł0 
wskazór/ka, czego mamj się spodziewać na 
wypadek, gdyby centraliści znowu przyszli 
do steru!

Cały ten »ak( ma jeszcze stronę komi
czną- -o ile ucieczka bez wystrzału, Dez trupa 
lub choć rannego jest zawsze i nb kaźdem 
polu śmiesznością, po takich przechwałkachl 
Obwołanie sejmów, mających z gćry zabez 
bezpieczouy komplet, a nawet większość 
dwóch taecich, jak w Bernie i Lincu, za nie
kompetentne, uieiegalue, jest to tylko ma
chanie lisim ogonem, co też oświadczył na- 
miestniu górno-aiHstrjackf Wszakże w Lincu 
wybory z Izby handlowe,, naznaczone są na 
d. 20. bm —  ale łajn się ona.dali centra- 
liśc. nadto unieważnienia wyborów miasta 
Lincu. 1'odobińe obawiali się w sejmie mo
rę wskim unieważnienia kilku wyborów a u- 
zn»Hia wyboiów dworskich za. legalne. Oba
wiali się —  i nim się obawa spełniła, ucie
kli! W Lublanie ta obawa jednak me miała 
miejsca; tam jak byli dawniej, tek i te>az tą 
w mniejszosO, i zawsze będą — alt mar
szałkiem mianowano Słowieńcai Gdybyż jesz 
cze Niemca, cnoćny „kleryka!*" ftib „feuda- 
ła “— to moźeby weszli byli dc sejmu. Tu juz 
odzywa Się głupie, buta niemiecko-centrali 
styczna.

To był pretekst — ale cel inny wcale. 
Chcieli centraliści przeszkodzić zn.iar.mn or
dy naryj wyborczych, do których potrzeba 
sejmach obucuości Łtaech czwartych. I rze
czywiście —  w owych trzeeh dąjmsch niepo
dobna już bez zamachu stanu myśleć o prze
prowadzeniu n o w y c h  o r d y n a c y j w y b o r -  
c z y c h  — ale też tylko w s e j m - c h .  N a
tomiast b ę d z i e  j e  mjoźna p r z e p r o w a 
d z i ć  w R a d z i e  p a ń s t w u .  Albowiem u- 
stęp 2. §. 12. ułożonej prAsz centralistów 
konstytucji grudniowej opiewa:

„Gdyby którykolwiek sejm uchwalił, 
aby przedmiot jakiś prawodawstwa, j e m u  
pozostawiony, w R a d z i e  p a ń s t w a  był 
t r a k t o w a n y m  i a a ł a t w i o u y u . ,  naten
czas przedmiot ten na ten raz i względnie 
dotyczącego sejmu przecnodzi v  z a k r e s 
R a d y  p a ń s t w a " .

Ustawa nie powiada, jaką większością * 
przy jakim komplecie i jakie sprawy mają 
od sejmu Radzie państwa być przckizar^mi, 
a zatem wspomniane s e j m y ,  a ewentualnie 
czeski, z którego zapewne także wystąpią 
centraliści, m o g ą  p r o s t ą ,  a b s o l u t n ą  
w i ę k s z o ś c i ą  z w y c z a j n e g o  k o m p l e t u  
z m i a n ę  swoich oidynacyj wyborczych po- 
ruczyć Radzie państwa, która takowe (we
dług §. 15. konstytucji) może uchwalić pro
stą większością. Gdy Rada państwa nieza
wodnie uędzie w większoćc; ugodową, więc

takie postępowanie na żadne me naraziłoby 
niebezpieczeństwa.

Stronnictwo ugodowe w Radzie państwa 
ubytkiem posłów centralistycznych z kilku 
sejmów spotężnieje —  a ter, ciekawy rezul
tat, zawazięczą sobie sami.

V\ sejm.e naszym już dnia 14. postawio
no wniosek wystosowania adresu do Naj,aśn. 
Rana. Podobne wnioski będą, albo już są 
post&w.Gne we wszystkich sejmach, jak wi- 

jjfajłHty * dzienników; a to nietylko w sej- 
_  ue.. o  większo&i j centralistycznej, ale i o 
większości ngoduwej,, Sanra ta okoliczność o- 
kazaje, źe odrts w ogóle jest na miejscu, a 
okoliczności przedstawiają go za niezbędny. 
Sj>is posłów, którzy wniosek dr. Smolki po
parli, dowodzi, że potrzebę w\ptosowania a- 
dresu uznają wszystkie nasze frakcje. Ze je 
dna! klika drobna, Która nie może zapo
mnieć swych amorów dawnych z centralista- 
mi, nie będzie za wystosowaniem ądresu od 
sejmu galicyjskiego, można się było na pe
wne apodziewa^. jakoż tak jest rzeczywiście. 
Argumenta jednak, które ta zbanKrutowaua 
klikr. przytaczaj zasługują chyba na polito
wanie. Powiadają c: ichmościowie, że skoro 
do n&s korona mesażu nie wystosowała, więc 
i adresu du korony wystosowywać nie można. 
Gdzieby to przykazanie stało, nie wiemy. 
Tak Rade państwa, jak sejmy, a mianowicie 
sejm galicyjsKi, i to za podnietą t y c h  sa-  
m y c L  ichumściów, wysyłały adresy do ko
rony bez poprzedniego mesazu. Dziwnem by 
ter było, gayby obywatelom me wolno było 
udawać się z swemi życzeniami lub żałobami 
do korony, dopóui koi ona nrzędownie i for
malnie do tego się nie weźmie (lub nie po
zwoli). Czasy stanowe minęły. Zresztą w 
takich wypadkach nie to się roDi, co pozwala 
forma, ale to co nakazije potrzeba i poży
tek. a co przytem nie jest zakazane.

Cztery sejmy centralistyczne mają u- 
chwalić adrfca przeciw ugodzie i gabinetowi. 
Śród danych sstosunków obowiązkiem jest 
reszty 13 sejmów losamo wystosować adresy 
do korony, aby ją utwierdzić w zamiarze jej 
wspaniałomyślnym i dla wszystkich ludów 
Przedłitawii niezbędnie potrzebnym, aby 
dzieło ugodowe zostało jak naj-ychlej prze
prowadzonym.

Ichmośeiowm a  bawią się już znowu w 
strachy. T&k teraz straszą ustawą narodowo
ściową. Wołają, że jak w Radzie państwa 
ją uchwalą, to moskaioiile rozbiją Galicję. 
Jak widzimy i  telegramów, tylko sejmowi 
czeskiemu przedłożone projekt ustawy naro- 
dowośc.owej. Ustawy narodowościowej ogól
nej dla całego państwa być nie może, bo w 
każdym kraju inne są stosunki. Ciożerie sto
sunków narodowościowych w Galicji zastrze 
źone jest sejmowi galicyjskiemn, bez wmię- 
szania się w to Rany państwa.

CieKawiBmv, czem dalej ci iehmośeiowie 
straozyć i wichrzyć zechcą.

Ziesztą, możemy być pewnymi, ze od
rębność w całem znaczeniu tego słowa na
daną będzie tyiko Czechom i Galicji, jako 
dwom kiajom wielkim. Ze t& odrębność Ga-

pod zarządem syna, Kaźi-Machomy, rodznj 
żandarn,ckie„ instytucji mudiiów, których 
obowiązKiem było sprawdzać czynności nai
bów i muchlesibów, objeżdżać wskazane im 
okolice, przyjmować wszelkie zażalenia, a ®- 
prócz tego wy miarko wy wać usposobienie lu
dności i wpływać na mą w duchu z góry 
natchniętym.

Widzieliśmy, że przeszłą orgamzao;ą 
Szamil silnie zorganizował podwładny mu 
kraj, i źe przez to ułatwił obronę jego; lecz 
po zwichnięciu swej drogi nic nrie potrafił 
zmi .nić ani dodać w duchu swego społeczeń
stwa, ale naśladował obce oiąaniza ;je, zby
tnie albo nieodpowiadające miejscow ym po 
trzebom i charakterowi wojny — laką była 
powyższa.

Ściśnięty lud w swoich czynnościach, w 
źaanej osobistości nie mógł wykapać wyższe
go talentu czy to na polu bitwy, czy też na 
pulu administracji. Nie mogli się wykazać 
nowi samodzielni partyzanci H&mzad - Beki, 
Surchaje, Al Beki, Macnomct Musa-Kaiję, 
tacy taktycy jak Szuaib-Mułła a osobliwie 
pogromca Moskali nad rz Wahrik, zcakoną- 
ty Achwerdi-Machoma, Ostatnia orgpnizacjai i 
jej dopcdn.enia zby t skuły osobistą swobodę każ
dego Górala, obcięta mu skrzydła imagina 
cyjne i umysł przykuła do poziomu. Nie wy
chowała ona mędrców ludowych, dc wsoól- 
nictwa których w wzniosłości myśli i dnefia 
przyznałby się Machomet-Fułła r  I ‘ 
lub Każ; Mułła. Ich miejsce, na naiustwacn. 
zaimojwali ludzie miernych nawet za slnośdi; 
ale dkładni przed Szamiló®. lun* wyższego 
talentu, już zestarzeli, 'trzymali byli no u- 
rzędach, aby wspierali _ istniejący porządek, 
c.zyli ustaloną v»fortnę : i sasadę następstwa 
lmamskiej wład*l w rtt'łz' ni' Naib Du- 
o ł .  i Hadż M- rat wyróżniali się tylko z tej

^azi-Mackomo następca imamlki, o któ 
ryn sam ojciec powiedział, że „mój Kazi- 
Maehoma ząjęty jęsi haiomem", chociaż o- 
sobiście mężny, lecz nie doświadczony i nie
udolny jąko taKtyk, Jia wprawy do tządow 
— oprócz innych poruozeń, mianowany zo- 
i tał pierwszorzędnym naibem w GzeCzni. On, 
Daulel-Bek i starzec Kibit-Mabhoma, w osta
tnich latach, jakby o zakład bitwę po bi
twie pizcgrywać poczęli.

Tacy naibowie pomimo klęsk przez nich

ponoszonycb nie usuwani od iowodztwa, prze
stawali buazić zautanie i niepokoili lud roz- 
powszechniającem się niedołęztwem. Osobli
wie niemiłym i obawnym stał się dla mego 
Kazi-Machoma. Lud też szczególniej z nad 
Kara-Majsu, szukając sam przez się przy
szłego hetmana, zwraca! oczy na Agatar- 
Bnfct. z Kazi-Lumucho1, jenerata.moskiewskie
go. Był to zapalczywy nieprzyjaciel Szamila, 
rzutki i zdolny wepownik i organizator, ale 
czy byłby dobrym miurydem. czy odpowie
działby zadość powołaniu imama? wątpię. 
Przy czy uę jego niezdolności do takiej władzy 
wskazują w ioz\-aiętvm w nim potem na
łogi do pijafatwa.

Tąki był stan rzeczy w 1852 roku, gdy 
Szamil nie mogąc siłą wyprzeć Moskali z 
nad morza kaspijskiego, powziął zamiar o- 
garnąć te strony za pomocą walenrodyzmu. 
Ddająe niełaskę dla Hadżi-Murata, a potem 
zabrawszy mu rodzinę, zniszczywszy jego ma
jętność i zagroziwszy ukarać Śmiercią, wy
słał go po tajemnej wprzódy umowie, do 
trudnych robót spiskowych. Chociaż Szamil 
zręcznie uczynił go w oczach Moskali od
stępną pd miu”yd/zmu i śmiertelnym swoim 
nieprzyjacielem, jednak walenroayzm, jak to 
już op =ałein, nie powiódł się Hadżi Murato
wi i h au . stracił najlepszego, najwięcej uro- 

w goracL i w dolinach mającego partyzanta.
S in  sjnawy miurydj zkiej, w gnieździć 

swom traciła na żywotności. Rosła ona 
j'i-;ociei. w kiainach podległych Moskaiom, a 
co najważniejsza zapuszczała coraz głębsze i 
rozleglejsze korzenie »  strouaeh czerkieskich. 
Trudno przew.dzieć coby nastąpiło z takiego 
stanu rzeczy za lat kilka r.awet. Ale wnio
skując z niepowodzeń Moskali, którzy już 
przy nagromadzonej 300 tysięcznej regu.ftr- 
nej i nieregularnej armii, zaleciwit tego lub 
Owego rbku mogli chełpić się kilku milami 
kwad. ziooytemi na swych p-zeci» nikach, i 
Ucząc chociaż ,na jeden pomyśiny obró„ przy- 
szłycn powstań ujarzmionych pi zez Moskwę 
plemion, przypuścić on ena źe wkrótce wszę
dzie ne ląazieJ byliby najezdnicy odcięci od 
Gruzjt i ód stron południowych Kaukazu. 
Po zajęciu drogi wo)cnno-gruzińskiej przez 
miucyaów, Szamil rozkazywałby całym gó
rom <*1 morza do morza a sity moskiewskie 
zajęte i i inemi sprawami, nie byłyby wsta
nie podołać wtedj Góraiom. ’C. a. n.)



licji będzie dalekó sięgającą, domyśleć się 
można już z mowy namiestnika w sejmie. 
Obejmuje ona także prawodawstwo cywilne 
i karne.

Wiedeński korespondent Czasu podaje 
następujący szkic przedłożonej sejmowi cze
skiemu ustawy narodowościowej:

Ustawa ta, licząca 15 paragrafów, ma 
na celu „obronę równego prawa narodowości 
czeskiej i niemieckiej w królestwie Cześkiem.* 
Pierwsze trzy paragrafy zawierają przepisy 
ogólnikowe, warujące równość obu narodo
wości, a zwłaszcza równouprawnienie języ
ków niemieckiego i czeskiego w sejmie cze
skim. Bardzo ważnym jest paragraf 4ty, 
który stanowi o podziale okręgów wybor
czych i administracyjnych podług narodowo
ści. Ustawa trzyma się tej ustawy, iż każdy 
okręg wyborczy lub administracyjny w Cze
chach ma być złożony ile możności z gmin 
jednej i tej samij narodowości. Reprezenta
cja gminna stanowi, jakim ma być język u- 
rzędowy gminy. GdyDy atoli część wybor
ców gminnych miała protestować przeciw ta
kiemu prstanowieniu reprezentacji gminnej, 
natenczas głosowanie wszystkich wyborców 
gminnych rozstrzyga o języku urzędowym 
gminy. Jeżeli się w gminie znajduje mniej
szość narodowa ł/5 część wyborców, w ta
kim razie obok głównego języka urzędowe
go większości, język mniejszości jest posił 
kowym językiem urzędowym w gminie, a 
mniejszości wolno używać swego języka w 
stosunkach z gminą.

W powiecie językiem urzędowym jest 
język urzędowy większości gmin. Jeżeli w 
powiecie się znajduje choćby tylko jedna 
gmina innej narodowości, jej język staje się 
posiłkowym językiem urzędowym (A uxiliar- 
atntssprache jak się ustawa wyraża). Do 
języka władz autonomicznych w gminie i 
powiecie stosują się także władze rządowe.

W Pradze obok głównego języka urzę
dowego, drngi język krajowy w każdym ra
zie jest posiłkowym językiem urzędowym. W 
władzach centralnych krajowyzh, w namiest
nictwie, Wydziale krajowym, w wyźszem są
downictwie oba języki (czeski i niemiecki) 
są zarówno uprawnione jako języki urzędo
we, tak, iż nikt w Czechach nie może byc 
urzędnikiem konceptowym lub sędzią, kto 
nie włada dobrze tak językiem czeskim jak 
i niemieckim. Urzędnicy władający tylko je 
dnym z języków kiajowych, a urzędujący o- 
becnie w Czechach, mają być przeniesieni 
do tych powiatów czeskich, w których ich 
narodowość przeważa.

Bardzo ważnym jest §. 10. ustawy, któ
ry dzieli sejm czeski na kurje narodowe, na 
kurję czeską i niemiecką. Posłowie z miast 
i gmin wiejskich stosownie do narodowości 
swych okręgów wyborczych, wchodzą do ku- 
rji czeskiej lub niemieckiej. Posłom z okrę
gów o narodowości miessanej, wolno się o- 
świadczyć, do jakiej chcą należeć kurji. Tę 
samą swobodę zostawia się reprezentantom 
wielkiego przemysłu, ponieważ często nie
mieccy lub czescy fabrykaaci posiadają swe 
fabryki w powiatach c'.eskich lub niemie
ckich, więc okręg wyborczy nie rozstrzyga o 
ich barwie narodowej lub politycznej. Naro
dowość powiatu, w którym się znajduje wię
ksza posiadłość, rozstrzyga o tem, do jakiej 
kurji wchodzi poseł z większej posiadłości. 
W każdej sesji sejmowej kurje wybierają 
swego prezesa. Paragraf 12. dotyczy sposo
bu ochrony szkół w okręgach narodowości 
mieszanej od krzywdy wzajemnej. Według 
§. 13. ustawa w sprawie szkół lub innych 
zakładów publicznych naukowych nie może 
uzyskać mocy obowiązującej w razie oporu 
*/» części jednej kurji. Paragraf 14. stanowi, 
iż najmniej czwarta część z liczby deputo
wanych do Rady państwa musi pochodzić z 
kurji czeskiej. W  ostatsim paragrafie usta 
nowiono, ii  cesarz jako król czeski w przy
siędze koronacyjnej przysięga również na tę 
ustawę, a zmiana ustawy może być uchwalo
ną tylko za zgodnością obu kuryj sejmowych.

Reforma szpitali galicyjskich.
L

Od pewnego czasu spotykać można 
po dziennikach artykuły o sprawach szpi
talnych, które jednak, mimo pewnego 
nawet starania, nie rozjaśniły bynajmniej 
sprawy reformy szpitali galicyjskich.

Że szpitale nasze znajdują się w 
itanie godnym pożałowania, każdy, rzecz 
rozumiejący przyznać musi, pomimo pół- 
urzędowych zapewnień p. referenta spraw 
szpitalnych w Wydziale krajowym, iż pod
czas swego objazdu znalazł „zaledwie w 
dwóch czy trzech miejscowościach opła
kany stan szpitali" (Kraj Nr. 1 7 8 ). Tej 
pochwały dla szpitali galicyjskich żaden 
z lekarzy nie zrozumie, łatwiej zaś złu
dzenie, jakiemu p. referent ulega. —  Dla 
dobra nieszczęśliwych chorych byłoby po- 
żądanem, aby te różowe barwy przestały 
jak najprędzej zaciemniać wzrok inspek
tora szpitali galicyjskich.

Po dziś dzień wydział sejmowy zaj
mował się reorganizacją służby lekarskiej 
oraz posługi szpitalnej. Nie wiemy, czy 
dr. D o b i e s z e w s k i  złożył wydz. sejm. 
program systematycznej reformy szpital
nej, dalej sięgającej nad poczynione już 
ulepszenia. Było to pierwszym jego obo
wiązkiem. O ile wnosić można, niestety 
tego nie uczynił? bo „ R z u t  o k a  n a  
u r z ą d z e n i a  s z p i t a l n e  w n i e k t ó 
r y c h  k r a j a c h  E u r o p y  (Warszawa 
1 8 7 0 )“  za program wzmiankowany uwa
żać niepodobna. A  szkoda wielka, bo 
rady jego jak sam wyznaje w odpowiedzi 
dr. Ł . (Kraj Nr. 17.9), są bezwarunko
wo przez wydział sejmowy przyjmowane.

Dotychczasowa czynność w poprawie
niu stanu szpitali ogranicza się na zano- 
minowaniu kilku zdolnych lekarzy szpi
talnych, oraz na zaprowadzeniu w szpita
lach naszych spisywania historji chorób, 
które zdaniem p. referenta „pouczą ładu, 
porządku i ułatwią racjonalne leczenie". 
W  jaki sposób mają one pouczyć trudno 
pojąć !

Racjonalne leczenie w szpitalach ga
licyjskich jest niemożliwe, gdyż nie po
siadają one najgłówniejszych warunków 
zakładów leczniczych, czystego powietrza, 
światła, należytych wygód i porządnego 
żywienia chorych. Cóż pomoże najzdol
niejszy choćby lekarz, który przebył naj
trudniejszy konkurs , jeżeli na każdym 
kroku działanie jego będzie paraliżowane 
wadliwemi urządzeniami szpitalnerai, bra
knie wszelkich wygód dla chorych, złym  
zarządem gospodarczym, wrzeszcie przepi
sami utrudniającemi należytą pomoc le
karską. Znamy zdolnych lekarzy szpital
nych, piszących pod względem umiejętnym 
znakomite historje chorób a mających w 
swoich oddziałach ogromną śmiertelność 
—  wynik stosunków szpitalnych dobija
jących biednych chorych.

Główne wady ustroju szpitalnego w 
Galicji, naszem zdaniem, są następujące :

a) brak jednolitego zarządu ogólnego, 
oraz wadliwe ustawy lub rozporządzenia 
według których nasze szpitale są rzą
dzone ;

b) zły zarząd szpitalny miejscowy;
c) niedostateczna liczba szpitali i 

wynikające ztąd przepełnienie ich oraz 
opłakany stan tychże pod względem urzą
dzeń hygieniczDych ;

d) wreszcie wadliwa organizacja słu
żby lekarskiej i gospodarczej oraz posłu
gi dla chorych.

Wyliczone tutaj wady nie ciężą na 
Wydziale krajowym, który je wszystkie 
otrzymał w spuściźnie, a sam dotychczas 
me był w możności już to dla krótkiego 
czasu, braku funduszów, już też z braku 
umiejętnego kierunku, zaprowadzić pewne
go porządku w chaosie, że tak powiemy 
szpitalnym.

II.
Chcąc z uaszych szpitali uczynić 

zakłady humanitarne, stanowiące praw
dziwe dobrodziejstwo dla cierpiącej ludz
kości, należy rozpocząć reformę szpitalną od

a) uchwalenia ustawy szpitalnej, o- 
kreślającej cały system szpitalny i odda
jącej wszystkie zakłady dobroczynne i 
szpitale w Galicji pod jednolity kierunek. 
Przy spodziewanej organizacji administra
cyjnej kraju będzie to łatwą rzeczą do 
przeprowadzenia bez uszczuplenia praw 
gmin, osób lub stowarzyszeń prywatnych 
do miejscowego zarządu szpitalnego;

b) poprawy hygienicznych stosunków 
w naszych szpitalach.

Ponieważ W ydział krajowy takiego 
projektu do ustawy szpitalnej nie wygo
tował, oraz nie przedsiębrał żadnych 
przeobrażeń w wewnętrznem urządzeniu 
szpitali, przeto będzie na czasie, jeżeli 
który z posłów zrobi wniosek, aby spra
wę reformy szpitalnej powierzyć komisji 
ankietowej, złożonej z posłów-lekarzy, le
karzy szpitalnych i lekarzy specjalnie 
obeznanych z urządzeniami służby zdro
wia, z hygieną policyjną i szpitalną.

Zadaniem owej komisji byłoby:
1) Ułożenie projektu do ustawy 

szpitalnej, która czyniąc zadość istnieją
cym wymaganiom medycyny i administra
cji państwowej zastosowaną byłaby do 
zmian w zarządzie administracyjnym 
kraju, jeżeli te obecnie będą już uchwa
lone. Ustawa taka prócz tego obejmować 
ma zasady hygieny szpitalnej według 
których szpitale mają być urządzone.

2) Wypracowanie instrukcji do zba
dania szpitali dla osób przez wydział 
sejmowy do tej czynności powołanych.

Myśli te, Wyłożone w artykułach dr. 
Lutostańskiego, zamieszczanych w „Prze
glądzie lekarskim11, powtarzamy tutaj z 
powodu nagłości sprawy, tem bardziej, iż 
sprawy szpitalu przyjść mogą pod obrady 
podczas obecnej kadencji sejmowej. Skoro 
ustawa szpitalna zostanie uchwaloną, mo
żemy być pewni, że szpitale podniosą się 
z upadku i w miejsce dotychczasowego 
chaosu i niedostatków hygienicznych, 
wstąpi wtedy dopiero porządek, ład i mo
żliwość racjonalnego leczenia; rzecz pro
sta, jeżeli osoby wchodzące w skład służ
by szpitalnej będą odpowiednio wykształ
cone, oraz przejęte ważnością swego po
wołania.

W  dzisiejszych czasach przedewszyst- 
kiem zwraca się uwagę na udoskonalenie 
szpitali pod względem wewnętrznego ich 
urządzenia, a to w celu przezwyciężenia 
obawy i strachu przed szpitalami, oraz 
zapewnienia ubogim chorym rzeczywistej 
pomocy. Jestto kierunek spostrzegany 
nietylko w publicznej państwowej opiece 
nad chorymi i ubogimi, ale także w 
czynnościach prywatnych towarzystw do
broczynnych. —  Widzimy też w krajach

wyżej od nas stojących pod względem 
cywilizacji ogromne postępy w urządzeniu 
i administracji zakładów dobroczynnych 
i szpitali właściwych. I nam więc wy
pada podążyć za tym postępem a publicz
ne miłosierdzie na polu opieki nad cho
rymi i ubogimi, w umiejętności lekarssiej, 
zwłaszcza też w hygienie z pewnością 
znajdzie wierną towarzyszkę i możną po
mocnicę.

Przegląd polityczny.
Francja.

Zgromadzenie narodowe odroczyło wre
szcie posiedzenia swoje na parę miesięcy W 
dniu 13. września, po przedłożeniu sprawo
zdania komisji o odroczeniu, odczytał mini
ster, Jules Simon, obszerny mesaź prezydenta 
rzeczypospolitej, który przechodzi dotychcza
sowe prace Zgromadzenia, kładzie nacisk na 
potrzebę wytchnienia, gdyż rząd potrzebuje 
pewnego czasu na wygotowanie koniecznych 
przedłoień, mianowicie zaś na ułożenie nor
malnego budżetu, wykończenie reorganizacji 
armii, wypracowanie systematu handlowego i 
dokonanie reorganizacji kraju. Obecność nad
to deputowanych po departamentach jest po
trzebną dla zbadania życzeń kraju i rozwią
zania problemu co do formy rządu. Uchwa
lone już nowe podatki wystarczą, aby ofia 
rować ręki jruię dla pożyczki. Rząd zezwala 
na odroczenie dalszych kroków finanso
wych, po uchwaleniu przez Zgromadzenie 
360 milionów nowych podatków. Odroczenie 
Zgromadzenia nie znaczy nic szkodliwego dla 
możności i chęci kraju wypełnienia swoich 
zobowiązań. Mesaż został zimno przyjęty; 
niektóre jego ustępy zyskały oklaski, inne 
wywołały śmiech. Wniosek odroczenia do 4. 
grudnia został uchwalony

Marszałek Bazaine stawał już przed ko
misją do zbadania czynności jenerałów i na
czelników rządu 4 września. Przyjmowano 
go dość niemile w komisji. Prezes komisji, 
hrabia Daru, traktował go surowo, i nie zda
wał się wcale być zbudowanym motywami, 
jakie marszałek przytaczał, wystawiając nie
zbędność kapitulacji. Bazaine chciał się od
woływać do świadectwa swoich oficerów, ale 
prezes komisji żądał bardziej kategorycznych 
dowodów. Rozstając się z komisją, marsza
łek obiecał złożyć nowe dowody, i stanąć 
znów po ośmiu dniach przed komisją; wą
tpią jednak, czy to uczyni, nie bardzo ufając 
sile swoich nowych dowodów.

Korespondent paryski do Ind. Belge do
nosi, źe hrabia Larochefoucauld-Liancourt sta
nął na czele komitetu, który położył sobie 
za zadanie wystawić pomnik Thiersowi, je 
szcze za życia. „Jakkolwiek słuszną może 
być wdzięczność całego k^aju dla tego zna
komitego człowieka, coś jest jednak w tej 
myśli, co się rozchodzi zupełnie z prostotą 
demokratycznych obyczajów, które mimo od
działywania żywiołów arystokratycznych, za
czynają krzewić się we Francji. Daleko wię
cej może się podobać prosta odpowiedź, u- 
czyniona przez p. Grćvy panu Thiersowi na 
zapytanie tego ostatniego, w jaki sposób ma 
mu swoje orędzie przesłać. Ale przyszlij mi 
pan po prostu swego służącego, odpowiedział 
wyborny p. Grćvy,*

Rząd zajmował się rozstrzygnięciem py
tania, bardzo przykrem, ale koniecznem, w 
jaki sposób ma się wykonywać kara śmierci, 
wyrzeczona prze* sądy wojenne na osoby cy
wilne. Udecydowano po rozprawach, źe ska
zani tej samej śmierci podlpgać będą co mor
dercy jenerała Bróa, skazani w podobnych 
warunkach 1848. Tylko wojskowi skazańcy 
unikną rusztowania i zginąć mają śmiercią 
żołnierską, to jest przez rozstrzelanie.

Z Wersalu piszą 10. września: W czo
raj wieczór w rezydencji prezydenta dany był 
wielki obiad o trzydziestu nakryciach. Za
proszeni przez paua Thiersa goście znaleźli 
dwóch niespodziewanych współbiesiadników 5 
jenerała Manteufla i jego adjutanta. Jenerał 
Manteufei, który w ostatnich czasach odzna
cza się nadzwyczajną grzecznością i umiar
kowaniem, przyjechał był rano z Compiegne 
z oznajmieniem, że armia pruska opuszcza 
forty paryskie i cztery sąsiednie departa- 
meata, p. Thiers zatrzymał go na obiad.

A na tym obiedzie byli dwaj jenerało
wie: Chanzy i Ducrot, wielu posłów z pra
wicy, centrum i centralnej lewicy. Wylicza
no pomiędzy innymi pp. Benoist d’Ary, de 
Guiraud, Mortemart, Paris, Rivet itd.

Wielu oficerów załogi wersalskiej udało 
się po obiedzie do p, Thiersa; ciekawa rzecz 
była widzieć mundury pruskie pomięszane z 
francuskiemu Na fizjonomię obiadu i wieczo
ru wpłynęło to niespodziewane zbliżenie 
mundurów.

Jenerał Bordone napisał dzieło o kam
panii armii wogeskiej i przypisał je Gari- 
baldemu.

W Echo du Nord czytamy: Zanim kara 
śmierci wykreśloną będzie z naszego kode
ksu karnego, już w Douai administracja przy
stąpiła do sprzedaży gilotyny. Na tę dzi
wną sprzedaż cisnęło się mnóstwo cieka
wych, daleko mniej amatorów. P Pirrąuet, 
kapitan gwardji narodowej kupił soDie za 
11 fr. 50 c. siekacz gilotyny (couperet.) 
Drzewo gilotyny przysądzono woz'nemu za 
30 franków. Utrzymują, że przedmioty te 
nabyte są w celu odstąpienia muzeum lon
dyńskiemu.

H iszpania.

Król hiszpański objeżdża teraz całą mo
narchię swoją, pragnąc tym sposobem zje
dnać sobie serca poddanych. Z Madrytu 9. 
września donoszą: Król przy odjeździe z Wa
lencji był przeprowadzony najgorętszemi 0- 
wacjami. W dalszej podróży do Tarragony 
witano go z zapałem na wszystkich stacjach, 
a szczególniej Murviedro i Tortosa były wi
downią niezwykłych uniesień. Wjazd do Tar
ragony w dniu wczorajszym po południu był 
prawdziwym wjazdem tryumfalnym. Władze

i niezliczone tłumy ludności witały króla na 
dworcu kolei, duchowieństwo zaś w katedrze. 
Król jutro wyjeżdża do Barcelony.

Pożyczka w wysokości 600 mil. realów 
świetnie się udała; zapisano się na sumę ośm 
razy większą, a jeszcze nie cały rezultat za
pisów wiadomy.

Szwecja.
Dwór szwedzki usiłował unią osobistą 

Norwegii z Szwecją zamienić na realną a 
jednocześnie z tem wytworzyć armię na któ
rej mógłby się wesprzeć. Zamiar ten nie po
wiódł się. W Skandynawii utworzyło się po 
wojnie silne stronnictwo pokojowe, które do
wodzi iż zbyt słaby jest półwysep skandy
nawski, aby mógł liczyć na własne siły, do
radzało obranie punktu oparua w Berlinie. 
Rząd widocznie nie odstąpił od swego, bo we 
wtorek zwołał nadzwyczajne zebranie sejmu 
szwedzkiego wyłącznie dla sprawy reorgani
zacji armii. Ciekawem jest czy rząd otrzy
ma tym razem zwycięztwo nad poko- 
jowcami.

W schód.
Z Konstantynopola piszą: W ostatniej 

chwili ud ło się jen. Ignatjewowi odwrócić 
mianowanie Djemila-paszy ministrem spraw 
zagranicznych, gdyż ten jest stanowczym 
przeciwnikiem przyjaznej polityki względem 
Moskwy. Tekę mini dra spraw zagranicz
nych otrzymał zupełnie bezbarwny Sever 
Effendi, ale tylko tymczasowo, bo państwa 
zachodnie są niezadowolone z tego wyboru.

M o s k w a .

„Ziemskie uprawlenja“ wszystkich gu- 
bernij piln e się krzątają około oświaty lu
dowej. Dla nadania jednego kierunku usiło
waniom oddzielnym, postanowiono zjazd de
legatów z każdej gubernii do Moskwy, któ
ry to zjazd ma obmyśleć ogólny kierunek i 
środki do rozpowszechnienia oświaty między 
ludem prostym.

Minister finansów zapytywał niedawno 
„ziemskie uprawlenja" co do najlepszego sy
stemu podatkowego. Wszystkie prawie dały 
odpowiedź, że system oparty na podatku od 
dochodów byłby najlepszy w razie, jeźli do 
przeprowadzenia onego przystąpionoby z oglę
dnością i sprawiedliwością.

Gołos donosi o ciągłych próbach przez 
ministerstwo wojny robionych, w celu zabez
pieczenia większego fortec od siły pocisków 
teraźniejszej artylerji. Kronsztadt, jak wia
domo, ma szkarpy niektórych swych części, 
najbardziej wystawionych na ogień, wyłożone 
płytami lub tarczami żelaznemi; lecz grubość 
tych płyt zapewne okazała się niedostatecz 
ną, gdy wzięto się teraz do doświadczeń nad 
grubszemi (18 cali) a oraz nad przodowemi 
częściami blindaiów, lanerai z surowca. Da
lej, ponieważ odpowiednio do dzisiejszego u- 
zbrojenia potrzeba mieć roczny zapas prochu 
w ilości 1,000.000 pudów, przeto zarząd ar- 
tylleryjski złożył radzje wojennej wniosek, 
ażeby odpowiednie zapasy na przyszłość u- 
chwalono. Dalej w tymże dzienniku czytamy, 
iż ministerjum komunikacji podobno zaj
muje się wypracowaniem szczegółowego pla
nu, mającego na celu odpowiednie przygoto 
wanie taboru strategicznych kolei żelaznych 
w Moskwie do przewozu wojsk w czasie 
wojny. Miuisterjuin rzeczone ma złożyć obli
czenie potrzebnych na ten cel wydatków, 0- 
sobno na każdą drogę.

Ryga ma być silnie wzmocnioną; rozpo 
częto prące koło rozszerzenia szańców Diina- 
miiude, przy ujściu Dźwiny leżących.

Pomimo ogromnej ilości dział polowych, 
jaką armia moskiewska rozporządza, zrobiony 
został projekt pomnożenia pieszych polowych 
bateryj o 60, czyli o 480 dział. Gdy to się 
stanie, moskiewska artylerja połowa większą 
będzie od artylerji niemieckiej o 600 prawie 
dział.

Nowomoskiewski Telegraf donosi, że w 
Odessie moskiewskie Towarzystwo żeglugi 
parowej, handlu i dróg żelaznych, zamierza 
przedsięwziąć budowę nowej gałęzi drogi że
laznej od linii zweryńsko-wołoczyskiej do 
Nowosielec, dla połączenia z drogą czernio- 
wiecko-lwowską.

Bałtyckie Wiedomosti powiadają, że 
przesiedlenie się Łotyszów do gube-nii Psko
wskiej, tak rozległych dosięgło rozmiarów, 
iż okręgi graniczące z gubernią inflandzką, 
przybrały postać raczej łotyską aniżeli mo
skiewską, Balt. Wied. milczą o przyczynie 
faktu tego. Jest nią wiadoma chęć rządu 
wynarodowienia prowincji niemoskiewskich. 
W  prowincjach nadbałtyckich powtarza się 
teraz toż samo, co było na Kaukazie i w 
Krymie i do czego aążą Moskale na Litwie.

Dnia 27. sierpnia zapadła następująca 
rezolucja Izby sądowej p e t e r b u r g s k ie j  co do 
piątej kategorji oskarżonych o udział w spi
sku w celu politycznym. Izba sądowa, roz- 
trząsnąwszy sprawę o osobach oskarżonych 
o przestępstwo przeciw państwu, co do pią
tej kategorji oddanych pod sąd, złożonej z 
pp. Toporkowa, Koszkina, Dołguszina, Du- 
duładowa i L. Toporkowa, i uznając z nich 
Koszkina winnym powiedzenia zaocznie wy
razów zuchwałych na cara, bez obmyślanego 
w tym względzie zamiaru, pozostałych zaś 
— niewinnymi Co do zarzuconych im prze
stępstw, na zasadzie kodeksu karnego i usta
wy postępowania karnego, postanawia : Ko
szkina skazać na zamknięcie w więzieniu na 
dwa miesiące; zważywszy atoli długotrwałe 
trzymanie go w areszcie i jego młodość, 
wstawić się do cara o zupełne ułaskawienie 
go; Toporkowów, Dołguszina i Dudoładowa 
uznać za uniewinnionych w sądzie.

Do tej piątej kategorji należeli sami 
Sybiracy, celem spisku było oderwanie Sy- 
berji od carstwa, i zauważyć należy, źe cho
ciaż obwinieni zawiązali byli pewne stosunki 
z Nieczajewcami, jednak nie bardzo sym
patyzowali z teorjaini owych Cel ich był 
czysto polityczny. Lecz Toporkow lat 23 ma 
jący, był porucznikiem 3. turkestańskiego 
liniowego batalionu; młody brat jego, Piotr 
uczniem petersburgskiej szkoły agronomicznej; 
Piotr Koszkin i Aleksander Dudułow nale
żeli do akademii medycznej, a Aleksander 
Dołguszyn do szkoły technologicznej. Trzej

ostatni od 20— 22 zaledwie lat liczą. Młodzi 
ci Sybiracy dość żwawo brali się do dzieła. 
Zdradził ich niejaki Krochalew, także Sybi
rak, który wprzód z nimi trzymał.

Czas zamieszcza następującą depeszę z 
Odesy: W stepach między Kafalińskiem a
Uralskiem wybuchło powstanie. Złupiono wie
le karawan; wielu jeńców moskiewskich ode
słano do Chiwy. Walka z Chiwą zdaje się 
być nieuniknioną.

2. Posiedzenie sejmowe
z dnia 15. września.

Marszałek otwiera posiedzenie o 11. god. 
12. min. Po odczytaniu protokołu i przyjęciu 
takowego, sekretarz Jasiński odczytuje spis 1 
petycyj wniesionych do sejmu po dzień 15go 
września:

1. Madejski Wojciech , emerytowany 
protokolista Wydz. kraj. o polepszenie mu 
płacy emerytalnej.

2. Tarczyński Józef, emerytowany archi
wista Wydz. kraj. o polepszenie płacy eme

rytalnej.
3. Schmitt Henryk, członek kr. Rady 

szkolnej o zarządzenie, aby z uchwalonej 
przez Sejm płacy 1200 złr. nie odciągano 
500 złr. pobiemnych 71™=,, .

, oyra praczka we 
wowskim szpitalu wyznaczenie datku z 

łaski . ' -  \
11. Wydział pow.\ w. Starem mieście z 

poparciem wniosku wjftiziału powiatowego 
krakowskiego, aby kary pieniężne wpływały 
do kas wydziału powiatowdeo.

12. Tenże wydział oYuowencję 1.200 
złr. na regulację rzeki TurcAnka i naprawę 
drogi gminnej w Topolnicy. f

Następnie odczytano interpelację p. Ka
raibskiego do komisarza rządofcego, tej treści:

„Czy i kiedy zamierza wysoki rząd zło
żyć do laski marszałkowskiej projekt o szko
łach ludowych przez Radę Jbkolną kr. wy
pracowany i w Gazecie lioowlkiej ogłoszony."

Komisarz rząd. radca nam. p. Bartmań- 
ski przyrzeka onpowiedzieć ki a tę interpela
cję na jednem z najbliższy* posiedzeń.

Dalej odczytano wnio łk posła Chrzano- 
wsKiego, poparty przez 20 poslow sejmu: Sejm 
uchwalić raczy następującą rezolucję: „W y
dział krajowy przedłożenia swoje wcześniej 
wygotowane rozsyłać będzie, o ile możności 
przynajmniej na 2 tygodnie przed otwarciem 
sejmu wszystkim posłom. Przedłożenie ro 
zesłane nie jest obowiązany rozdawać po
wtórnie podczas sesji sejmowej."

Uchwała ta nie tamuje bynajmniej pra
wa podawania przez Wydział kr. sejmowi 
wszelkich wniosków i przedłożeń podczas se
sji sejmowej.

Wniosek ten na żądanie p. Chrzanow
skiego odesłany zostaje do komisji, która 
wybraną będzie dla zbadania czynności Wy
działu krajowego

Po załatwieniu tych spraw postawił p. 
Erazm Wolański wniosek, by z pominięciem 
czytania dla krótkości czasu, przystąpiono 
natychmiast do wyboru komisji, a to: komisji 
budżetowej, petycyjnej, drogowej, prawniczej, 
administracyjnej, szpitalnej, propinacyjnej i 
szkolnej.

Po przemówieniu jeszcze p. Zyblikiewi- 
cza, uchwala sejm, aby wniosków Wydziału 
nie czytać, lecz aby przy każdym przedmiocie 
z porządku dziennego, gdy będzie mowa o 
przekazaniu go do komisji, zarazem przystą
piono do wyboru tej komisji.

Ponieważ na pierwszem miejscu dzi
siejszego porządku dziennego położono pier
wsze czytanie budżetu krajowego na rok 
1871 i 1872, oraz zamknięcie rachunków z ’ 
roku 1870, przeto zaraz wnosi p. Zyblikie- 
wicz, aby oba te przedłożenia odesłać do 
wybrać się_ mającej komisji budżetowej, która 
się składać ma z 9 członków.

Do komisji budżetowej zostali wybrani 
PP-: Skrzyński, Wodzicki Henryk, Zyblikie- 
wicz, Baum, Weigel, WeissmaDn, Lewicki, 
Wodzicki Ludwik, Kaczała.

Wniosek Wydziału krajowego, dotyczący 
projektu zaprowadzenia sądów pokoju, ode
słano na wniosek p. Pietruakiego do komisji 
prawniczej, do której wybrani zostali: Zie- 
miałkowski, Pfeiffer, Kowalski, Wesołowski, 
Rydzowski, Wolski i Kabat. Przy powtórnem 
głosowaniu wybrany został Czajkowski, przy 
trzeciem, ściślejszem, Krzeczunowicz.

Z porządku dziennego następuje pier
wsze czytanie sprawozdania Wydziału kra
jowego o projekcie do ustawy o księgach 
gruntowych. P. Pietruski wnosi odesłanie 
tego projektu do komisji prawniczej. Pau 
Weissmann proponuje wybór nowej komisji 
z 5 członków złożonej. Skrzyński i Gross 
popierają go. Sprzeciwiają się Skwarczyński 
i Pietruski. Uchwalono wybór nowej komisji 
z 5 członków złożonej. Na wniosek Zybli- 
kiewicza odroczono len wybór do jutra.

Z porządku dziennego nastąpił wniosek 
Wydziału krajowego o omyceniu dróg km - 
j owych.

Na wniosek p. G r o s s a  przystąpiono 
natychmiast do wyboru komisji z 7 członków 
złożonej, do : , odesłane być mają wszy
stkie sprawy, odnoszące się do dróg krajo
wych.

Podczas skrutinjum nad tym wyborem 
odczytano wniosek pana Krzeczunowicza na
stępującej treści;



Wys. sejm raf7 V uchwalić-:
W ciągu bieżącego perjodu sejmowego 

jakoteż w ciągu następnych po tymże perio
dzie sześciu sesyj sejmowych, potrzebua jest 
do powzięcia uchwał, odnoszących się do 
zmiany sejmowej ordynacji wyborczej, obe
cność więcej niż połowy całej liczby człon
ków sejmu, a zmiany te iuug,ą być uchwalo
ne bezwzględną większością głosów obecnych. 
Po upływie tych 0 sesyj, zmiany wspomnia
ne mogą być uahwalone tylko w obecności 
przynajmniej 3/» całej liczby członków sejmu, 
i za przyzwoleniem przynajmniej */3 człon
ków obecnych.

Następnie odczytuje sekr. wniosek pana 
Sawczyńskiego :

Wysoki sejm uchwali:
Na stypendja dla uczniów i uczennic se- 

minarjów nauczycielskich przeznacza się aż 
do odwołania kwota 60.000 złr. z funduszu 
krajowego-

Do komisji drogowej zostali wybrani:  
Smarzewski 109, Jaworski 105, KircLmajer 
82, Badeni 90, Hoppen 87, Polanowski 82, 
Krasicki 73 głosami.

Z porządku dziennego następuje wniosek 
Wydziału krajowego o udzielenie gminie mia
sta Kołomyi prawu do poboru kopytkowego, 
który na wniosek Grossa odesłano do komi
sji drogowej.

Projekt Wydziału krajowego o nadzo
rach szkolnych odesłano do komisji eduka
cyjnej, która na wniosek p. Majera z 7miu 
członków składać się ma.

Marszałek o godzinie pół do 3ej zamy
kając posiedzenie, zapowiada rezultat wyoo- 
ru komisji edukacyjnej na jutrzejszem posie
dzeniu, które się rozpocznie o godzinie lOej 
z rana.

Porządek dzienny. Pierwsze czytanie:
1. O wykupnie mesznego i skupczyny. 

2. O ochronie ptaków użytecznych. 3. O e- 
tacie służby lekarskiej w szpitalu lwowskim 
i krakowskim. 4. O sprzedaży dóbr szpitali 
krakowskich. 5. O czynszu na najem szpitalu 
św. Ducha w Krakowie. G. O powiększeniu 
gmachu szpitalu lwowskiego. 7. O zakupnie 
gruntu pod gmach krajowy. 8. Sprawozdanie 
z czynności Wydz. krajowego. , 9. Wniosek 
Wydz. kraj. o sprzedaży realności fundacji 
Głowińskiego. 10. Pierwsze czytanie : Wnio - 
sku rządowego o " .azeniu ku,.. f - 
traktacji w sp * ooalegających wyai >o- 
wi gruntów. 11. sprawozdanie z wyborów 
poselskich. 12. Wybór komisji petycyjnej. 
13. Wybór komisji hipotecznej. 14. Pierwsze 
czytanie wniosku Wydz. krajowego o zmia 
nie §. 11 i ,15 sejmowej ustawy wyborczej. 
15, Pierwsze czytanie: Sprawozdania Wydz. 
kraj. co do stosunków narodowościowych. 
15. Wniosek Wydz. kraj. o propinacji. 17. 
Wniosek Wydz. kraj. o rozkładzie dodatków 
do podatków. 18. Wniosku p. Tyszkowskiego 
o przyzwolenie zapomogi dla pogorzelców 
Dobromila. 19. Wniosku p. Czerkawskiego 
o języku wykładowym w akademii technicz
nej.

r rzybyi tu z zagranicy pan Matecin, spie- 
wak-artysta, zaangażowany stale w teatrze w Zu- 
ricliSi który występował także w Monachium. 
Chciał tu dać koncert w teatrze, doznaje w tem 
jednak z jakichś tam glęboko-politycznych po- 
wodóff przeszkód ze strony pana Miłaszewskiogo. 
Szko 3̂ by było, gdyby publiczność lwowska nie 
mog'3 Słyszeć śpiewu tak dobrze renomowanego 
artysły jak pan Małecki.

— Według St. Pet. Wied., dyrektor pe- 
wPeg° prowincjonalnego teatru polskiego w Kon- 
g^sówcfl( wybiera się do Petersburga, aby tam 
u>y8kać . pozwolenie założenia w stolicy carstwa, 
polskiego a zarazem czeskiego teatru. Angażo
wać nja do swej trupy samych uylko znakomi
tych artystów. Pojmujemy potrzebę teatru pol
skiego w Petersburgu, gdzie zwykle przebywa 
około 20.000 a może. i więcej Polaków różnego 
etanu, lecz dla Czechów !

■—  Mianowania- Minister oświecenia zamia
nował suplenta przy grecko orjeutalnem gimna
zjum w Suczawio, dr. Kirola Mohra, zwyczaj
nym nauczycielem przy temże gimnazjum. N a 
stępnie zamianował suplentów przy grecko orjen- 
talnej szkole wyższej realnej w Czerniowcach, pp. 
Józefa Hofera, Juliana Bilińskiego, -Łazarza Tur- 
turian j Jerzego Taruowieckiego zwyczajnymi na
uczycielami przy wzmiankowanej szkole realnej.

Jege Ekscelencja p. namiestnik miano
wał konceptowego praktykanta krajowej dyrekcji 
skarbu, Józefa Lauikiewicza konceptowym adjun- 
ktem namiestnictwa.

—  Nieszczęsne wypadki. W Zagórzu w 
powiecie Sudeckim, włościanin Tomko Fedak za
bił w bójce swego zięcia Dmytra Dalasa. Spra
wcę zbrodni aresztowano, —  W Berdychowie w 
powiecie g rybow8kim spadł 7. b, m. włościanin, 
Stanisław Król, z drzewa i na miejscu się zabił. 
W  Kóżnowie w powiecie Sniatyńskim powiesił 
się 8 . b. m. włościanin Dmjjro Sachno. Przy
czyną samobójstwa były cyjiijjsjpia fizyczne. —  
W Grzymałowie w powiecie s-.„lackim, powiesił 
się 5. bm. mieszkaniec tamtejszy , Jan Krzywo- 
rączka. Przyczyna samobójstwa niewiadoma. —  
W  Jaworówce w powiecie kaluskim, powiesił się 
w nocy d. 9. bm. były wójt tamtejszy, Ilko Pe-

">w. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

Z aw iadam iając!)^ tem  szanowną redakcję j 
proszę o podanie tego uczynku Rady powiatowej, 

"do powszechnej wiadomośei.

—  Ten ksiądz ruski w  Grochowcach, co
to taki jest zawzięty na Lachów, że nie pozwala 
dzwonić po umarłych łacińskiego obrządku ka
tolikach, i nie chce dawać rozgrzeszenia ruskim 
dziewczętom, służącym w polskich domach, sam 
jest pisarzem gminnym w Grochowcach, gazie są 
i Lachy —  a więc i sam poniekąd jest sługą 
Lachów!

—  Z StryjSKiego. Przed kilku dniami u- 
marł w Siemiginowie Franciszek Siemianowski, 
właściciel ziemski, jeden z najzacniejszych oby
wateli kraju, uczynny sąsiad, odznaczający się 
pięknością charakteru. On czynem udowodnił 
że i Lach może być przez Rusinów szanowany. 
Piękną zostawił po sobie pamięć we wszystkich 
warstwach ludności naszej okolicy.

—  Na budowę teatru n aro d o w e j w Po
znaniu złożyli dalej p p .: poseł Franciszek Trze- 
cieski 100 złr. (1 akcja), adwokat dr. Emanuel 
Roiński 100 złr. (1 akcja), dr. Wojciech W o
lek 2 dukaty w złocie, dyrektor banku Edward 
Simon 50 złr. (dopłacone do poprzeduio p. B eł
zie wręczonych 50 zlr. czyli 1 akcja). Ogółem 
wpłynęło zatem 8.384 złr. 81 ct 1000 fran 
ków, 13 talarów i. 2 dukaty.

Lwów (Hotel George) 15. września 1871.
Teodor Zychliński.

—  t  Kazimierz Łada. W tym miesiącu we 
Włocławku po dłngich cierpieniach umarł Kazi
mierz Ładą, skrzypek, autor dzieła pod tytułem: 
„Historja muzyki," tudzież kilku utworów muzy
cznych, z których uajpopularniejszy jest „Kuja
wiak." Wykształcenie muzyczne pobierał w kon- 
serwatorjum paryzkiem.

—  Z Rohatyna 13. września. Grono aka
demików, bawiących tutaj na wakacjach, urzą
dziło teatr amatorski, dało pierwsze przedsta
wi iie w dniu 12. bm., przeznaczając czysty do-

aód na budowę teatru Poznańskiego. Przedsta
wiono dwie komedje: „Stara panna" i „Umrzeć 
z m iłości". Role stósownie rozdzielone, wykuuane 
zostały tak przez panie jakoteż i mężczyzn z pre
cyzją ku zupełnemu zadowoleniu słuchaczy, czego 
dowodem rzęsiste biawa i kilkakrotne wywoły
wanie dyletantów. W  szczegółowy rozbiór wyko
nanych ról wdawać się nie mogę, nadmienić je 
dnakże mi wypada, iż główna rola w staraj pan
nie „Podstolego", a w drugiej komedji „Umrzeć 
z miłości", rola doktora wykonana przez akade
mika Z. K., tak była doskonale pojętą i z taką 
swobodą oddana, iż zgromadzoną publiczność w 
w zachwycenie wprowadziła. Do uprzyjemnienia 
wieczorku niemało się także przyczynił koucert na 
wiolonczeli, połączony ze śpiewem z akompania
mentem fortepianu, wykonane przez przypadkowe 
będące tutaj rodzeństwo pp. D. Miły ten wie
czorek, połączony z korzyścią dla dobrej sprawy 
długo nam w pamięci pozostanie; życzyć nam 
tylko wypada, by drugie przedstawienie, które 
się jeszcze w tym miesiącu ma odbyć, równie 
pierwszemu wypadło.

Jaki jest rezultat fiuansowy, dokładnie w 
pierwszym momencie wiedzieć nie można, ale 
zawsze kilkadziesiąt złr. po odtrąceniu dość zna
cznych wydatków na wyż wspomniany cel prze
siane będą.

—  Tunel przez Mont Cenis. Pierwszy po
ciąg kolei żelaznej z inżynierem Grattoni, na
czelnym dyrektorem kolei żelaznych w Górnych 
Włoszech i wieloma wyższymi urzędnikami dnia 
12. bm. przebył tunel pod górą Cenis. Pociąg 
stanął na północnej stronie w 4 0  minutach; 
najniższa temperatura w wagonach w głębi tu 
nelu była 25° C. (2 0 ° R.) Po dwóch godzinach 
pociąg odbył napowrót tę drogę w 55 minutach ; 
tunel był już wtedy zupełuie wolny od dymu. 
Próba powiodła się zupełnie.

—  Spi8 zmarłych osob Od 9. do 12 . wrze
śnia. Ludwika H illbricht, żona radcy nadwor
nego 53 1. na wycieuczeuie sił. Anua Papóe, 
właścicielka domu 80 1. na ubyt schyłkowy. Ka- 
zimiorz Masłowski, urzędnik z kolei 57 1. na 
raka w żołądka. Albin Biłous, syn radcy G m. 
na konwulsję. Filipina Seyno, szwaczka 29 I. 
na raka, Marja Eleonora Martyńska, szwaczka, 
28 1. na suchoty. Józefa Daszkiewicz, córka p ie
karza 22 1. na gruźlicę płuc. Ludwika Korale - 
wicz, służąca 20 1. na tyfus. Jerzy Woźniakie- 
wicz, z ubogiego domu 75 1. na zapalenie płuc. 
Jan Podolski, zarobuik 87 1. ua rozdęcie płuc. 
Teresa Koniutycha, zarobnica 50 1. na gruźlicę 
płuc. Eliasz Kulba, zarobnik 35 1. na ua- 
brzęk płuc.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Lwów unia 15. września. Mierzyca pszenicy 

4 .6 5 ; żyta 2 -9 5 ; jęczmienia 2 .3 0 ;  owsa
1.4 9 ; hreczki 2.38 ; grochu 0.00  ; prosa
q qO ; soczewicy 3 .00 ; kartofli 1 .48 ; siana
1 0 9 ; słomy okłotowej 0 .8 4 ;  paszuej 0 .00 ,

drzewa twardego 00 .0 0 , drzewa miękkiego 
0 0 .00 .

—  Wiedeń 13. września. {Sprawozdanie 
giełdy ziozowej.) Z obrotu tygodniowego w 
handlu zbożem przekonano się, że teudeneja u- 
trzymała się i bez wpływu zagranicznego. Ceny 
w kraju ulegały niejakim zmianom. Dziś notu
jemy ceny cokolwiek niższe od przeszłotygodnio- 
wych, gdy przeciwnie za granicą takowe się pod
niosły. Dowozy bywają coraz znaczniejsze, ztąd 
też i ceny spadają. Podczas gdy w Londynie 
wciąż wyżej notują, w Berlinie cena pszenicy na 
wrzesień-październik podniosła się na 7 7 */2 tal., 
a w końcu i Paryż płacił ceny wyższe za pro- 
dukta z młynów i za mąkę.

Najwięcej uderzającym na dzisiejszej gieł
dzie był znaozuy dowóz pszenicy. Umów nie 
wiele zawierano, bo tak eksportery jak i konsu
menci wstrzymywali się od zakupna, oczekując 
cen niższych. Ostatni zaspokoili potrzeby swoje 
po cenie o 10 centów niższej. Eksportery po
mimo wysokich cen za granicą nie zawierają u- 
mów z przyczyny braku zamówień.

Obrót w pszenicy wynosił 40 .000  mierzyć. 
Choć dotychczas wiadomości o złym nrodzajn 
ziemniaków znikąd nie odwołano, to przecież w 
obrocie żyta nastąpiła stagnacja, która trwa już 
cały tydzień. Jęczmień podniósł się o 5  c., a 
dobre gatunki o 10  ct. Ta podwyżka ożywiła 
popyt na wywóz. Kukurndza o 10 ct. drożej. 
Owsa dowóz większy, w skutek czego cena o 20 
ct. spadla.

Notowano za pszenicę banacką 85 ft. w 
Wiedniu 6.60, słowacką 86 ft. 6 .25, preszbur-
ską 86 ft. 6.50; żyto 80 ft. 3.80, jęczmień
preszb. 73 ft. 3 .0 7 ]/2 — 3 .2 0 , słowacki 3 . 1 0 -  
3 .20; kukurudza 4— 4.20, owies węgierski 4 5 —  
48 ft. 1 .90 — 1.94, za 47 i 48 f t  2 .04, za
5 0  ft. 2 .26; ziemniani 1.35, groch 8 .7 5 , so
czewica 8.25, bób 6.50, —  Funt masła <j-65, 
topionego 0 .G2 , szmalcn 0 .44 .

Spirytus. —  Cena tego artykułu przy 0- 
graniczonym obrocie utrzymała się w ostatnich 
dniach. —  Płacono na ten miesiąc w sprzedaży 
hurtem po 5 8 1/*— 5 8 y ż, w częściowej zaś po 
5 9 '/4— 5 9 1/,, c. za stopień.

Lipnik d. 13. września. (Od Ajencji ban
ku galicyjskiego dla handlu i przemysłu w 
Oświęcimie). Na dzisiejszym targu było wołów 
1350. Płacono za parę od 270  do 420  zł. a za 
cetuar martwy loco Wiedeń od 33 */4 do 34 1Jl 
zł. Pozostaje niesprzedanych 200 sztuk, które 
pójdą do Wiednia. Ze sprzedanych też speku
lanci wiedeńscy zabierają do Wiednia 300 sztuk, 
reszta pójdzie do Pragi, Ołomuńca, Berna i na 
tutejszą okolicę. Wołów wyborowych było bar
dzo mało —  towaru na zagranicę żadnego.

Obrót tygodniowy na targu w rocław 
skim. Powietrze mamy zawsze jeszcze bardzo 
piękne, a nawet zbyt piękne, bo trochę deszczu 
na uprawę roli pod zasiewy, rówuie jak dla ro- 
śliu okopowych, byłoby bardzo pożądanem.

Wiadomości o zebranych plonach z krajów 
środkowej Europy bardzo są różne; tyle z nich 
jednak wyczerpnąć można, że —  co do żyta i 
pszenicy —  większy sprzęt w słomie dostatecz
nie wynagrodzi choćby o ]L mniejszą ilość ziar
na. Z owsa, jęczmienia i grochu wszyscy są za
dowoleni, a co do kartofli, to w przecięciu śre
dniego plonu spodziewać się możua.

Gdyby w innych krajach ten sam pod wzglę
dem zniorów zachodził stosunek, możnaby się 
spodziewać cen dosyć niskich; lecz oto w kra
jach zachodnich zbiory tegoroczne bardzo źle 
wypadły. Nad Renem sprzęt był bardzo nie
zadowalający; w Belgji i Francji obliczają, nie
dobór w pszenicy najmniej na */t średniego 
sprzętu. W Anglii niedobór ten jeszcze większy, 
tam bowiem z ostatniego zbioru uie spodziewają 
Bię więcej jak 9 */* miliona kwarterów, gdy sprzęt 
w r. 1870 wynosił 13 milionów, w 1869 roku 
12 mil., a w r. 1868 nawet 1 6 1/ 2 mil.

Wywóz więc do tych krajów, i to dość zna
czny, jest zapewniony; dlatego też usposobienie 
giełd zbożowych naszych równie jak zagrani
cznych tak uporczywie pozostaje stałe.

Na giełdzie naszej żyto na termina w yże j; 
za 2000 ft. na wrzesień 1 październik 4 8 */2 tal. 
na październik-listopad 4 8 s/4 tal., na listopad- 
grudzień 4 9 ‘ /4 tal.

Na ostatuim targu naszym tak pszenica jak 
żyto dobry miały odbyt; piękne ziarno łatwo 
znalazło kupca, poślednie było zaniedbane:

Na ostatnim targu notowano :
Pszenica, za 100 kilogr. białej płacono 64/ j5 

do 7®/]5 tal., żółtej 64/ 15—  7 3/8 talarów.
Zyto za 100 kilogr. 4 n /30 —  5 tal.
Jęczmień za 100 kilogr. 3 9/ j 0 — 45/ u  tal.
Owies, za 100 kilogr. 3 1/10 do 4 1 */, 5 tal.
Groch, za 100 kilogr. 4 I4/15 —  5 tal.
Ziarna olejne stałe.—  Rzep za 100 kilogr. 

10712 —  l l ' /3 tal., rzepik 101/,,, —  111/30 
talarów. — Za 2000 ft. na bieżący miesiąc 
113 talarów.

Okowita wyżej; za 100 litrów (10 0  kwart 
polskich) 100 st Trall. loco 1 8 7 ., tal.; na 
wrzesień-październik 18 tal., na październik-li- 
stopad 175/6 tal., na kwiecień-maj 1 7 3/4 tal.

Banknoty austrjackie na tutejszej giełdzie 
8 2 3/4 —  n / i2 tal. za 150  zlr.

Ajencja banku roiniczo-przemysłowego „K w i- 
lecki, Potocki i spółka w Poznaniu"

T. Sadowski i M. SokolnicH 
w Wrocławiu.

Subskrypcja na kolej naddniestrzańską
mimo to, iż podjętą była w czasie kiedy obrót 
papierów na giełdzie spadał i bank narodowy 
podniósł stopę pr. na 7 z powodu braku go
tówki jaki pod koniec zeszłego miesiąca pano
wał, udała się najświetniej ta k , iż pokryła nie 
tylko cały emisyjny kapitał w zupełności, lecz 
także i wyżej tej sumy snbskrybowano, w sku
tek czego redukcja nastąpić będzie musiała.

Wystawa powszechna we Wiedniu w 
1873 r. odbyć się mająca, pomiędzy mianowa
nymi wiceprezydentami komisji wystawowej mie
ści także JE. lir. Alfreda Potockiego; zaś człon
kami komisji wystawowej dla Galicji mianowani 
są, JE. ministei p. Grocholski i p. Ludwik br. 
Possinger Choborski, szef sekcyjny w minister
stwie rolnictwa. Obok ces. komisji w Wiednin 
i do prowadzenia tego przedsiębiorstwa powoła
nego jeneralnego dyrektora, będą urządzone we 
wszystkich krajach koronnych w Radzie państwa za
stępy wanych z wyjątkiem dolnej Austrji w naj
główniejszych dystryktach produkcyjnych poszcze
gólne komisje wystawowe, a siedzibą ich będą 
zawsze miejscowości, gdzie są oddzielne Izby han
dlowe i przemysłowe. Członkowie wszystkich ko- 
misyj wystawowych w krajach monarchii posia
dają lówne prawa honorowe z członkami ces. ko
misji w Wiedniu.

Rolnika tom IX  zeszyt 3. za miesiąc wrze
sień zawiera: Gawędy nauitowo-gospodarskie
przez Aleksandra Trylskiego III. O chorobach 
kartofli i buraków z 11. drzeworytami. Nieco 
o chowie cieląt, przez Antoniego Jabłonowskiego. 
Kilka słów tyczących się łąk i poi zamulonych. 
Owce z Horodenki. „Żuraw" i „rak" do sk ła
dania siana przez Kazimierza Tuczyńskiego. Roz
maitości. Wiadomości bieżące (premjowany fol
wark w Anglii). Korespondencja (z Królestwa 
przez Faustyna Bicza. O koniach przez Igna
cego Cywińskiego. O żniwiarce stralrandzkiej 
(przez St. Chojeckiego.) Pogląd na ruch han
dlowy. Sprawozdanie o stanie urodzajów. Część 
urzędowa. Przewodnik gospodarski nr. 9. Spra
wozdanie o stanie urodzajów przedrukowujemy w 
części gospodarczej Tygodnika niedzielnego

W arszawa 12. września. Listy zast. serji 1 
4°/o 90 rs. 10 k. —  89 rs. 75 k. Listy zast. 
serji 2. 4 °/0 88 .95 —  88 .67 . Listy zastawne 
z r. 1869 89 .10 —  88 .85 . Listy likwidacyjne 
4 %  74 .40 —  74 .15 . P o i. lot. z 1864 5 °/, 
00 0 .00 . —  000.00 . Poż. lot. z r. 186G 5 °/0
00 0 .0 0 . —  157,0. Akcje kolei warsz. -  wied.
92 .00. —  91 .00. Akcje kolei warsz. - bydg* 
00 .00. —  00 .00. Akcje kolei warsz. - teresp.
119.0 .—  118.0. Akcje kolei łódzkiej 1 0 0 .50—  
00 .00 . Weksle na Wiedeń za 150 z. 9 3 .6 0 —  
93.30.

Sprawy sejmowe.
11.

Cztery tygodnie ma sejm trwać. A już 
wniesiono &w l  budżety i  dwadzieścia sześć 
wniosków Wydziału krajowego, a oprócz te- 
gu cztery wnioski od posłów sejmowych. — 
Wszystkie te wnioski odsyła się do komisji, 
i na los szczęścia prawie wchodzić będą po
tem na porządek dzienny. Niektóre komisje 
będą miały po kilka wniosków do załatwie
nia, więc i z komisyj ten wniusek wyjdzie 
pierwej, który przez referenta pierwej zosta
nie wypracowany. Tym to sposobem działo 
się i w dawniejszych sesjach, i obecnie dziać 
się będzie, źe nie najpilniejsze, najpotrze
bniejsze i najważniejsze projekta do ustaw 
będą podczas krótkiej sesji załatwione, lecz 
te, które przypadek wyniesie pierwej z ko
misji na stół marszałka.

Aby temu zapobiedz i jakiś ład wpro
wadzić tak w prace komisji jak i w prace 
sejmu, potrzebaby zająć się przepatrzeniem 
wniosków, oznaczeniem ich pilności i ważno
ści, i ułożeniem jakiego planu co do czasu, w 
jakim mają być gotowe w komisjach i w ja
kim porządku stanąć mają na porządku 
dziennym Izby. Jednem słowem, powinienby 
się utworzyć jakiś komitet z koła poselskie
go, któryby ułożył cały płan kampanii sej
mowej według pilności i ważności wniosków, 
i według czasu, jaki sejmowi udzielono, i 
potem przypilnował w komisjach, by w swych 
pracach do tego planu się zastosowały. Tak 
urządziwszy rzecz, będzie można być pewnym, 
iż czas sejmowy nie będzie marnowany, i źe 
czasu tego użyto tak skrzętnie, jak tylko 
było możliwem.

Niemieckie sejmy gotnją się do bardzo 
siarczystych adresów do tronu, wymierzonych 
przeciw akcj' ugodowej. Sejmów tych, w 
których centraliści mają większość, jest czte
ry. Będą to adresy w myśl adresu centrali
stycznego, który niedawno upadł w Radzie 
państwa, lecz jeszcze więcej spotęgowane. 
Wobec tych gwałtownych napadów, stanie 
znowu 13 adresów sejmów innych, które za
pewne upraszać będą koronę, aby energi
cznie przeprowadzić kazała ministerstwu

Lwów, z Izby handlowej 
dnia 15. września 

II . Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy
Banku bip. gal. z wpł. 50°/0 

„ krajów, z wpł. 40°/0 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4°/0 w. a. 
Banku hipot. gal. 6°/o 
Gal. zakł. kred. włość.

III. Obligl za 100 zlr. 
Indemnizacyjne galic.
Poż. głod. z r. 1866 po 7, 0 

IY. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń d. 13. września. 
Papiery państwa aostr. 
5,/“ renta aUBtr. w. a.
„  „  ,, srebrem

Pożyczka ort. z r. 1839

płacą [żądają
złr. wal. a.

250 _251 50
170 75 172 —

121 00 123 00
63 00 65 00

84 50 85 25
75 06 75 75
89 25 90 —

91 00 92 00

75 70 76 40
— — — 25

5 62 5 70
5 64 5 71
9 42 9 50
9 60 9 82
1 86 1 93
1 58 1 60
1 78 1 80

119 00 121 00

58 80 59 05
68 75 69 10

285 60 287 00

Pożyczka loter. z r. 1854 
»» ,, ,, 1860
ti i, u 1864
„  podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig- indemniz. gal.

„ ,, buków.
Akcje bankowe.

Auglo-austrjackie
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galic. dla handlu i przeiu. 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vereinsbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. anstr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akcje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franeiizka Józsfa

płacą [żądają
zlr. wal. a. 

7)0 91 69
80 99 20
25 135 75 
00 00 00 
00 125 00 

76 25 
74 o;

93
98

135
000
124
75
73

249
62

•289
119
000

90
000
00

764
110

81
00
30

179
[249
il  15
205

250 25 
63 00 

289 50 
119 75 
100 00 
91 00 

000 00 
00 00 

765 00 
111 00

81 90 
00 00 
30 50

75 
00 
30 
25 
00 
00 
00 
00 
00 
75

60 
00 
CO

00179 50 
25 250 50 
00'?i2° oo 
50|206 00

Lwuwsko-Czeruiow. Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbaku 
Południowa 
Tramway wied.
Łupkuwska
Węgierska półuocuo wsch. 

i> wschodnia
Listy zastawne. 

Galie, bauk hipoteczny 6°/, 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4%

»* , » M II 6 1o
Bank nar. austr. 5*/0 m. k.

i> „ .. 5°/„ w. a
Bodencredit w srebrze 5% 

„  w. a. 5%
Kol. obi. z pier. 57„ 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

* r. 1867 
Lwow. Czeru.-Jas. z r. 1867 

„ „ „ z III. em
Bad1 l fa

płacą żądają
złr. wal. a.

171 00 172 Oó
161 75 162 25
174 50 175 00
369 00 370 00
181 00 181 20
209 25 209 75
163 OC 163 50
159 25 159 55
86 25 86 75

90 10 90 30
91 75 92 25
76 25 76 25
84 00 84 00
96 30 96 60
91 30 91 50

106 25 106 75
88 50 89 00

90 8C 91 00
106 00 106 25
106 1X1 106 25
101 25 101 75
93 50 94 u1)
84 20 84 40
90 00 90 00

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prot srebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
10% podat., prot. w. a.) 

Elżbiety dawua 
Ferdynanda pólnocn. m- k.

n „ w' a'
Papiery letwryine

Losy Zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglerich 
” hr Palfy 
„ ka. Salm 
„ hr. St. Genois 
„ ks Wiadischgratz.
„ Waldstein 
„  ks. Klary

Dewizy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft  szter 
Frankf 100 *ł a - w p. N

płacą żądają 
złr. wal. a.

90 — 91 00
107 00 107 50
140 00 140 50

93 00 94 00
000 OJ 000 00

95 50 96 50
91 50 92 00
87 00 87 90

182 .__ 183
15 — 17 00
26 00 28 00
15 00 17 00
32 50 33 00
43 50 -44 00
33 50 34 50
24 00 25 00
21 00 23 00
38 50 39 50

87 30 87 45
45 85 45 95

117 90 118 90
100 70 100 00

dzieło ugod) A gdy konstytucyjny iu uar- 
cha nie może inaczej postąpić, jak siosow- 
nie do głosu większości sejmów, i podług 
większości ludów, więc gdy zebrana będzie 
Rada państwa, korona zapewne da w mesa- 
źu odpowiedź wyjaśniającą w tym duchu po
łożenie wewnętrzne państwa.

W sejmie naszym jeszcze nie ugrupo
wały się stronnictwa. I między Rusinami 
nie wyłónęło się jeszcze ilu zwolenników bę
dzie miała polityka Ławrowskiego, a ile księ
dza Pawlikowa i Naumowicza, i za którą z 
tych partji pójdą włościanie. Zgłosowania 
przy wyborach dotychczasowych jeszcze ża
dnego wniosku w tym względzie zrobić nie 
można.

Telegramy Gazety Narodowej.
1 5 . września. W  Zgroma

dzeniu narodowein minister spraw zewnę
trznych donosi, że rokowania w sprawie 
cła alzackiego trwają ciągle; przedkłada 
Izbie podstawy konwencji cłowej z Pru
sami, do której zawarcia prezydent re
publiki ma być przez Zgromadzenie na
rodowe upoważniony. AIzacki,e wyroby mo- 
gą być do 31. grudnia lł$71 wprowa
dzane do Francji bez opłaty cła, do 1. 
lipca 1 8 7 2  za opłatą czwartej części 
cła, a do 3 1 . grudnia 1 8 7 2  za opłatą 
połowy cie istniejącego. Te same wa
runki nawzajem przysłużają wyrobom fran- 
cuzkim

liepartamenta Aisne, Aube, Cote- 
D or, Jura, będą natychmiast przez woj
ska niemieckie opuszczone, a armia oku
pacyjna zmniejszona do 50  tysięcy.

Minister żąda, ażeby upoważnienie 
do zawarcia tej konwencji dąć prezyden
towi przed odroczeniem Izby jako wotum 
zaufania Jutro nad tym wnioskiem roz
poczną się rozprawy.

W ie d e ń  d. 1 5 . września. Ka po
siedzeniu sejmu Domej Anstrji, postawił 
Granitsch następujący wniosek: Poleca
się komisji konstytucyjnej zbadanie poli
tycznego położenia kraju, i odnośnie do 
rezultatu tych badań przedkładanie wnio
sków sejmowi.

Przyjechali do Lwowa d. 15. września.

Hotó. Zorża: S. br. Konopka z Krako
wa, J. Bem z Manajowa, M. Borowski z Hurka 
J. Kirchmajer z Krakowa, S. Sare z Przegiui, 
K. Pawlikowski z Warszawy.

Hote1 Angielski: H. Janko z Hoszan, A. 
K. Janocha z Strzylcza, K. Rojowski z Ciesza
nowa F. Batschis z Norreńberga.

Hotel Langa* E. Allrazi z Kamieńca, 
J. Splawinslci 1 Tąrnowa.

Hotel W arszawski: Adam Wolański z 
Wołynia.

Hotel Kllhna . A. Plewiński z Polski, J . 
Patry z Bryńea.

Hote1 Europejski: Ks. hr. Krasicki z 
Poznania, J. Dunajewski z Krakowa.

Hotel Krakowski: W. Gottlieb z Doł- 
homościsk, M. Lityński z Horyblada.

Hote1 Podolski: R. Dunin Rzuchowski
z Rohatyna, T. Baranowski z Krakowa.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
K a ro la  Ludw ika.

(Podług zegarr lwowskiego.) 

Odchodzą
ze Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano.

do Czerniowiec
n n

do Brod. i Zlocz. _

» 8 * 
n 3 »
w 8 „

12 „
8 Ti

11 -

7 wieczór. 
30  rano.
32 rano.
20  w nocy. 
52 rano.
50  wieczór.

Krakowa

z Czerniowiec

z Brodów i Złoczowa „

Przychodzą
do Lwowa o g. 7 m. 37 rano.

„  „ 11 » —  wieczór.
t 8 „  —  wieczór.
„ 7 „ —  wieczór.
„ 2 ,  30  w nocy. 

7 ,  24 wieczór.
2 „ 50 w nocy.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzam cze.

(Podług zegari lwowskiego.) 
Odchodzą

do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.
12 12 wieczór.

Przychodzą
ze Lwowa z Brod. i Zlocz. o g. 6 m. 53 wieczór.

» „ ’ 2 „ 19 w nocy

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 14. września 1871 

godzua 2 min. 00  popołudniu.

Wiedeń. Akcje lranko-austr. 120.10. Wę 
gierskie kredyt. 109 .00 . Anglo-austr. 251 -2C 
Unionsbank 260 .00 . KoleijKarola Lud. 252 .25 
Kolei siedmiogr. 173 00. Kolei poludu. 188.50 
Kolei Alfólda 179.00. Kolei Elżbiety 231 .00  
Kolei lwowsko-czerniow. 170.75. Węg. Nordos 
159.00. Kolei północnej 211.00 . Kolei Rudolf; 
161.75. Węgierska Ostbałm 85 75. Indemnizacj; 
galicyjskie 75 .50. Losy z roku 1864 13 4 .50  
Usposobienie: przyjazne.

Dla miejscowych prenumeratorów 
dołącza się do dzisiejszego numeru ogło
szenie Biblioteki Mrówki.



iwieży transport i Sgfcior m a jo w y  l§ g l  tliii

1 ti.t 2  zł. 
r u \ G O

c'e#arska

p o l e c a  h a n d e l  K A I l O L A  B A J ^ I j A B A N A
1 fnt 5  z E j  1 fiit zł. ~

e u p e r i a ł ] p r o s z k u  H k i m y1 t u t  3  zł. 
I r i M i i i n r j

tut 4  zł. 
M F L A N O E

de Moskau biała lub żółto - 
kwiatowa

Herbacianego 
grubego

p r a w d z iw e
i  b u t .  R u ik iu  J a u i a i k a  

n ta re g w  1 z ł .  łO  c, doskonałego 1 z ł .  l 7 » e ! | u ^
, ’ , , • . .  .  „  „ Ijten sam gatunek na miaryjj ,ten sam gatunek na miary 2  zł. 80B a zł. io e. I|uê  lia

ten sam gatu 
miary z ł .  l*GO|

[ty nu Ilógiiten|j
it is z lio L .j  uiigirlskie do herbaty |

każdym gatunku mieszane i gatunkowo osobno, także
A ndruty (VUalfie)

wanilowe. orzechowe i czekoladowe 1 s z t u k a  2  «*..

Na urzędowe wydanie

Sprawozdań sejmowych
z bieżącej sesyi wraz z wszyatkiemi allegatami, 
nrzyi.auje przedpłato w kwocie tymczasowo 

5  z ł r .  w. a. 2955 1 - 4

K sifcaraia Karola Wilda we Lwowie.
Uwiadamiamiam Szanowną Publiczność, iż 

nadszedł mi świeży transport

PARlSKirń STROJÓW
kapelusze okrągłe i fiancusuje w najncr.szym i 
najmodniejszym guście, jakottż czepeczki. ubra
nia, stroiki’  kamz„ cncnuzeiki, garnitury koron- 
<-n(e, iluziorynowe i największy wybór kwiatów.

M arja Pappiu*
2961 l — 1 ulica St. Jańss-a Nr. 7471/,-

L. 1331.

Konkurs.
Celem  obsaazenia posady 

prowizorycznej kancelisty, po
łączonej z obow iązkiem  pro
wadzenia kontroli kasy, roz 
pisuje sie powyższy konkurs  
z term inem  do dnia 3 0  b . m . 
z płacą 4 0 0  zlr.

Ubiegający się o tę posadę ma udo
wodnić znajomość języka polskiego i nie
mieckiego, manipulacji kasowej i złożyć 
kaucję równającej się rocznej pensji.

Podania w oznaczonym czasie należy 
wnieść na ręce burmistrza.

Zwierzchność gminna miasta 
Bełz, dnia 11. września 1871.

Niemiecki wyższy
Zakład naukowy żeński

W c L w o w ie
pod kierownictwem  panny P1CR i p rzy  

pom ocy najlepszych znajdujących się rutaj 
nauczycieli. 2900 5 —6

Plan nauk obejmuie wczystkie gałęzie wy
chowania elementarnego i dalszego umiejętnego 
wykształcenia. Nauka udziela się w jeżykach 
polskim, fraucuskim, angielskie1 . włoskim, 
niemniej muzyka, rysunki, gimna styka ńp.

Przyjece mogą być panny, tkóreby sobie ży
czyły odbyć nauki pojedynczych klas szkolnych.

Programów dostać można w Księgarni 
R e i c h a r d  d t  C o m p . ,  ulica Wałowa 288.

Dw ie panie KWiau
ndzielać mogą gruntownej nauki j ę z y k a  a n -  7  I T r I w  R 8 5 R l * H V C ł l  
g i e l s k i e g o  i  n i e m i e c k i e g o .  *  w  J

Bliższe szczegóły u A. REICHARDA i SPÓŁ. jest do sprzedania w ilości cetnara^ Nabywcy
księgarza przy ulicy Wałowej 1. 288. 6— 6

a posiedzeniu swojem, dnia 5. b. 
u.. Dyrekcja Towarzystwa Przy
jaciół Sztuk pięknych z uwigi : 
że suma, na zakupno dzielą A r
tura G rottgera „G IT U - 
AN IA“  z funduszu na dzieło 

pomnikowej treści, powzięty została, źe ją  więc 
temu funduszowi zwrócić mleży. Z uwagi da
lej, że dopełniony zostar cel, dla którego (łzie 
lo to było nabytem, przez wystawienie onego 
w Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Wiedniu, i 
przez rozpowszechnienie go fotografiją posta
nowiła sprzedać rzeczone dzieł o, i oczekuje 
ofert na zakupno do 1. listopada b. r. 2— 3

mogą się zgłosić do zarządu d ó b r  C h ł o p i c e  
p o c z t a  J a r o s ł a w .  2966 1-

Ant. Pawlikowski
Dr, tted. i Chirurg., M ag. Akusicrji, 2 — 8

wróciw:zy z zagranicy osiadł we Lwowie i 
zajmuje s ięŁ s z c z e g ó ł o w o  l e c z e n i e m  
c h o r ó b  k o b i e t  d z i e c i .  —  Mieszka na 
rogu ulicy Pańskiej i Kamiennej 1.856, I. pn tro. 
Ul iy«. od g. 10— 12 rano a od 2— 4 po południu.

W  każdym domu powinien być
Z a p a s

gdyż zwłoka w użyciu grozi

Śmiercią.
Radysalny roślinny środek w pastylkach, przeciw

2 W  sciekliźniej!
dla ludzi, i osobno dla zwierząt;

tudzież
Niezawodny roślinny

O L E J
przeciw

Księgosuszowi
A. Pafkiewicza.

Dotycząca broszura wraz z świadectwami 
władz medycznycli i prywatnycL bezpłatnie. 

Trwałość tychże środków jest .Oletnia. 
Cena dostatecznej dozy 3  złr. tv. a. 

Zamówienia gmin lub szpitali zyskują 
rabat w składzie.

A. Wielkopolski
44 plac św. Ducha we Lwowie

2927 2— 12

J o h n  W  i ( l le r a
. poleca

swój skład m achin rolniczych
wyrobu

Claytona & ShuUlewortlia
i warsztat reparacyj,

we L w ow ie ,  ulica Gródecka , A r  GOPfi, 
mianowicie: k ieraty i m łocnrn ie , m l ju k l do 
czyszczenia zboża, sieczkarnie systemu R ich - 
m onda i B e n ta lu , g n io to w n ik i, szarpaczc 
p łu g i i brony etc. e tc ., które u mnie po ce 
nach fabrycznych nabyć można.

Lwów w wrześniu 1871 r.
Juhu W icliera .

L. 40y0.

Obwieszczenie.
Z powodu, iż licytacja na dostarcze

nie mięsa w drodze liwerunku dla pu
bliczności chrześeiańskiej i izraeliekiej 
w Przemyślu nie odniosła pożądanego 
skutku, rozpisuje m agistrat po
nowną licytację no 2S . wrze
śnia 1871 i zm ienia w arunki 
w ten sp osób ,  iż liwerunek mięsa 
trwać ma od 1. listopada 1871 do 30. 
kwietnia 1872.

Kaucja zniża się na 1500 złr. w. a., 
a zapas bndła rzeźnego na 24 sztuki.

Chętnych licytantów zaprasza się do 
współudziału z wadium w kwocie 800 złr.

Przemyśl d. 6. września 1871.
Zastępca burmistrza :

2954 y_3  Longchamps w. r.

N a j n o w s z e  9 - i o

kombinacje.
Po dwudziestu uczestników gry na

2 0  sztuk węgier. losów pre
miowych i 2 sztuk) brun- 
świckich losów serjowych,

15 miesięcznych rat po 10 zlr.
20 sztuk węgierek. premio

wych losów po 50 zlr 
i 1 brunświcki aerjowy los,

15 miesięcznych rat po 5 zlr.

2Q sztuk losów z 1864 po 50 złr. 
i I brunświcki los serjowy,

17 miesięcznych rat po 6 zlr. 
Wybraliśmy tylko takie losy, które się 

odznaczają najkorzystniejszemi planami gry, 
a widoki wygranej podnoszą się przez do
danie losów gtyerjowycli,  z któreni. w 
ciągnieniu 30. w r z e ś n i a  gra się na trafną

złr. 150.000 w sreb ze (bez poda tku )
i bezwarunkowi wygrać m ilszą.

Wygrana będzie w gotówce podzieloną, 
prócz tego otrzymują uczestnicy po spłace
niu wszystkich rat, wyżej wymieniono ory
ginalne losy na foli zu p e łn ą  w łasność.

Można przystąpić do każdego z tych to 
warzystw gry, nadsyłając 2 pierwsze raty.

P ro m esy  na losy  k redytow e, 
ciągnienie 1. października, gfowna yygrana 
zł -- 200.000, po złr. 3 ‘ /4 wraz ze stemplem.

Wechslergeschaft der Adminl- 
stration des „Mercur,"

w  W i e d n i u ,  W o l l z e i l e ,  1 3 .

N a k ła d e m

Karola Wilda
w e  L w o w i e  

wyszło i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach:

Maciejowski Dr. Szczęsny Prawidła 
ochrony prywatnej w  c Ł a s ie  z b l i 
ż a n i a  i  p o ja w i e n i a  s ię  c h o 
l e r y  azjatyckiej. Drugie wydanie po
prawne i znacznie pomnożone. Cena 
20 ct. w. a.

Taz sama księgarnia otrzymała na 
główny skład :

Beer Ch. & L. Syroc/yński ,  Ingenieurs
(  h e m i n s  d e  f e r  d ’  in t e r e f  
l o c a i .  Rapport de la commissiou 
de 1’ association de ingenieurs sortis 
de 1’ ćcole de Liege. Prk fl. 1. 

Fabian Dr. Oskar, 0  zbieżności i roz
bieżności szeregów nieskończonych Ce
na 30 ct. w. a.

P o r z ą d e k  j a z d 3’ osobowych i mie
szanych pociągów na c. k uprzyw. 
gal. k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a  i 
c. k. uprzyw. Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasskiej kolei. Cena 20 ct. w. a. 

Uderski E. O  r o b o l a c h  z  c e m e n t u .  
Rozprawa podana do Rady miasta 
Lwowa. Cena 50 ct. w. a.

W  tejże księgarni dostanie 
również zawsze wszystkich ksią
żek szkolnych. 287i 2 -3

Pewna Francuzka

W  Tart aku parowym 
na Gródecki em, obok 

c. k. kasarni Ferdynanda 
sprzedaje się oprócz rąba
nego drzewa także i nie- 
rąbane, a mianowicie:
1 sag bukowe lupki 13*60

JERZY PACAiiI
n a u c z y c i e l  t a ń c ó w ,

uwiadamia Szanowną Publiczność, że udziela 
w domach prywatnych w pensjonatach, 
jakotjż w swojem pomieszkaniu lekcje we 
wszelkich towarzyskich, narodowych i Solo- 

tańcach, w sposób najłatwiejszy.
O soby ży czące  sob ie  p ob ierać naukę w  tańcach, 

raczą się  z g ło s ić  do_ m ieszkania  jego* przy u licy  
w yższej O rm iańskiej pod I. 12ł» m. w  kam ien icy  
p. P ro Stupn ickiego na p ierw sze  p iętrze. 1— 3

Licytacja 2957 1— 2
odbędzie się w Houowie lł». 3 0 . 
i 31 . września na woły i konie  
robocze, w ozy, brony i ogółem 
narzędzia rolnicze, powóz wiedeński mało 
używany, wagi decymalue i inne rzeczy.

L „  buk. okrąglaki 12*60,
Odstawa 70 kr. w. a.

Od Zarządu.

A. STKIFA Synowie we Lwowie
otrzymali

4—6

wielbi transport kaloszy i sprzedają:
dam skie po 75 i 9 0  cent. —  m ęzkie po 1 złr.

Zamówienia z prow incji załatwiają się odwrotną pocztą.
_____________________  O dbiorcom  większej ilości opuszcza  się 1 0 % . ‘2944 2 — 6

Zęby i (Szczęki |
wszelkiemi względami podobne doi 

turalnych, zupełnie przydatno do mówie
nia i przeżuwania, wsfe wia bez bólu.

B ó l  z ę 1 >ó  w
usuwa przez ubezwładni';nie nerwów, & 
zęby złotem lub masą do zębów podobną 

plombuje 2524 10 —?

Dentysta J ifEISS, hyiyj
asystent dr. Bardacha w Wiedniu. J

Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
Halicka, 1 239 naprzeciw katedry.

L3o handlu nasion.

K A R O L A  G L A N Z A
2907 3 4 p l a c  M a r ja c k i  1. 1 9  n». n a d e s z ł y

prawdziwe cebulki kwiatowe Haarlemskie
i sprzedaje takowe p o  następujących cenach :

1 tuzin Hyacr-utów pełnych, do pędzenia lub ogrodowych na wybór niebieskie
  . 2 -20 .

sztuka 20.
detto

białe, czerwone lub żółte 

mieszanych do pędzenia lub ogrodu

T Ł A N D A J Ż E
E lektro - m edyczae.

Wynalezione przez Fa. Marie Doktora za
mieszkałego przy ulicy de Parbre Sec, 44 który 
otrzymał brewet wynalazku na lat 15 : leczą 
radykalnie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krako
wie w aptece p. Trauczyńskiego; we Lwowie 
w aptece p. Mikolascba. 2401 13— V

Tulipanów pełnych do pędzenia (Duc van Tbol) 
detto „ nadzwyczaj wielkokwitnące

Narcyze pachniące (Sonąuilles)

Tacetów różnobarwnych . . . . .

S cilla  siberica p r a e c o s .......................................

Kroknsów różnobarwnych .
A n e m o n ó w .......................................................
Kauuuculus fl. pi

sztuka

sztuka

sztuka

sztuka

2-— . 
"  i a  

60. 
50 

1-— . 
12. 

1-70. 
18. 

* 20 . 
15. 
20. 
50. 
40.

W
M
X
X
j f
X
j r

X
j r

X
X
X
a c

Xararararararararar
^888888888?<»{88888888»<8888N888K888888888!»Ji

ma zaszczyt uwiadomić szanowną P u b l i c z n o ś ć  
że już został otwarty

Zakład dla panien.
w którym pobierać mogą lekcje języków od 
metrów odpowiednej naród iwości.

Mogą też słuchać wykładu innych przed
miotów w polskim lub francuskim języku. Ży
czenia rodziców, którzy jej swe córki powie1 
rzyć zechcą, będą najzupełniej zaspokojone.

Dla wprawy w mówiemu po francusku, 
będzie utrzymywała pomocnice, rodowite Fran
cuski. 2942 2 -5

Rodzice, którzy zechcą ją zaszczycie swe... 
zaufaniem, raczą się w rannych godzinach (aż 
do 3ciej po południu) zgłosić do jej tymczasowego 
pomieszkania w celu otrzymania oliższych 
szczegółów i urządzenia podziału klas.

Ulica Halicka doui Sprawka 1. 453 1. pię
tro drugie schody pierwsze drzwi na prawo 
u pani Dawia.

R E A L N O & 0
składająca śię z 3. morgo w ogrodu . budyń 
kami, jest z wolnej ro : do sprzedania.

Bliższa wiadomość pod Nr. 168 miasto 
sklepie. 2963 1—V

Wiadomość dla Lekarzy.

Syrop Dra Forget.
używa się z najpomyśl
niejszym skutkiem prze- 
|ciw kaszlom uporczywym 

_   (katarom, kokluszowi, ne
rwowej irytacyi naczyń phi; owych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka 
od kawy jest dostateczną. Dostać można w Pa
ryżu u Dra Chabh ulica Vivienne, 36 w Kra
kowie pana I. Trauczyńskiego we Lwowie 
i } Piotra Mikolascha , —  w Poznaniu u p. 
Mankiewicza — w Brodach u p. I. M. Kul- 
laka. 2394 23 24

Klemensa Stiller
s ł a w n e  2376 8—8

nowe familijne
maszyny do szycia

system u Singeru ,
jakoteź W hee- 
ler &  W i l 
son , H ove, 

Grover  
&  B a ck er , 
ręczne m a
szyny do szy
cia , do ro
bót pończo
szkowych, 

je d 
wab i nici

dostarcza po najtańszych cenach hurtow- 
nych i w małych partjach:

T S T a l i -  S  t r i c k  m a . s o h . i n  e n  
H a u p t - G r e s c h a i t

RUDOLF SCHERZ,
21 Opernring 21, ia Wiedniu.

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju

A S Y G N A C J E  K A S O W E
5 procentowe z IO dniowym ten
« 3 099 99 99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

L IS T Y  KAS
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o

w sztukach po 100, 500 i 100 
które przynoszą prócz stałych G %  także i dywidendę

Ces. król. uprz. galic. akcyjny
l i K mmmB A N K  H IP O T E C Z N Y

wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie, Czerniow- 
oach, Białej, Tarnopolu i Samborze,

począwszy o d  531 . p a ź d z i e r n i k a  1 8 0 9  r .

M I T Y  K A S O WE
4  *2 procentowe wypłacalne w 8  dni po wypowiedzeniu
5
5*12
6 V

n

?>

a 14
30
60
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g

m

i w i m

2389 6—? I ł y r e k c j  : i .

i M m i i i g M e i f S M w i m

p a ż d z i
Główna wygrana 3 0 0 .

Odkupuje po kursie dziennym Emitowane i do nabycia za nadesłaniem gotówki u
Oesterreichische Central-Bank, Wien, Stock im Eiscn Platz N. 3 .

■ V [ " D  Nasz K A N T G l t  W Y M I A N Y  trudni się zakupnem i sprzdażą wszelkiego rodzaju efektów państwowych i przemy-
A s  - U  .  słowych, monet złotych i srebrnych, banknotów i dewiz, ściśle podług dziennego kursu.

ŚP F " Zlecenia na c. k. giełdę załatwiają się najściślej. * ł ( j  2892 5— 10

L. 2527. 2918 3— 3

Pierwsza weg. galic. kolei żelazna.

Obwieszczenie
wzglądem dostawy drzewa opalowego, potrzebnego dla

ruchu na linii galicyjskiej,

Dla linii Przemyśl-Szczawne, którą otwarcie 
z końcem tego roku naa nastąpić, potrzebną jest na 
czas roku jednego dostawa drzewa opałowego trzy 
Stopy długiego W  ilOŚCi około 5 . 0 0 0  SągÓW. Dostawa ta 
uskutecznioną być ma w ten sposób, że przed rozpoczęciem ruchu, które 
w żadnym razie przed grudniem r b. nie nastąpi, około 800 sągów 
a następnie co mieniąca 400 sągów drzewa opałowego dostawie należy.

Mający chęć ubiegania się o dostawę całej powyższej ilości lab części tego drzewa, mogą 
zasięgnąć bliższych wiadomości względem podania oferty i warunków dostawy w biurze Inspekcji bu
dowy lej węg. gaJic. kolei żelaznej w Przemyślu lub w biurze Dyrekeyi w W i e d n i u .  Pisemne oferty 
opatrzone marką stemplową na 50 centów, opieczętowane i z napisom na kopercie: ,,Oferta na drzewo
opałowe“  przyjmowane będą w spomnianem biurze Dyrekcji w Wieduiu, (Marialiilferstrasse 
Nro 1. a.) do dnia 20 Września r. b.

W  W iedniu, w wrześniu 1 8 7 1 . f

Wydawca i właściciel Jan Dobrzańiki. dedakwr odpowiedzialny Platon Kostecki. Z drnian „Gazety K&rodoweR pod zarządem A. Skerla.


